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Tow. Aleksande Napiórkowski 
( STE AN") 
" Obchodzimy uroczystość bardzo bolesną: lO-tą Lecz krwią nie szasta. Na konferencjach z przed-

rocznicę śmierci jednej z najpiękniejszych postaci stawicielami zrewoltowanych żołnierzy garnizonu 
ruchu wyzwoleńczego Polski, pioniera walki żoł- łódzkiego, On nadaje ton. Jemu należy przypisać, 
nierskiej o wolność polityczną' i społeczną polskiego że w Łodzi tak mało ofiar padło w tej walce. 
ludu pracującego: tow. Aleksandra Napiórkowskiego. Łódź w rękach polskich. On tworzy Radę Robotni-

W szare Jesienne dni listopadowe ujrzał po czą, w pierwszych nniach faktycznie rządzącą Łodzią, 
raz pierwszy światło dzienne. Urodził się dnia i zostaje jej przewodniczącym. Na kongresie partyj-
20 listopada 1890 roku w Chrzanowie, powiatu nym zostaje wybrany na członka Centralnego 
Makowskiego. W śród ludu spędzał swe lata dzie- Komitetu Robotniczego. 
ciństwa, wykazując chciwość wiedzy. W Łomży 
uczęszczał do szkoły handlowej. Wśród młodzieży W początkach roku 1919 prowadzi akcję wy-
szkolnej bierze czynny a wybitny udział w pracy borczą do Sejmu. Z rąk czerwonej Łodzi otrzymu-
samokształceniowej. Nieci w sobie i innych zapał je mandat poselski do pierwszego Sejmu Ustawo-
do . nauki. Wie, że niepomogą próżne żale, trza dawczego. Inicjatywą swą w sprawach robotni-
przed narodem nieść oświaty kflganif3c. Kształci się. czych i pracowitością swą zyskuje uznanie tak 
Studjując w Belgji, poświęca swój wolny od nauki towarzyszy jak i szerokich kół społeczeństwa. 
czas na pracę w org-anizacji niepodległościowej· A kiedy nawała wojsk bolszewickich zalewa 
młodzieży na obczyźnie. Pociąga go jednak Czyn. kraj, grozi Niepodległości - tow. Stefan staje 

Te dążenia kierują go w sze- w szeregach żołnierzy polskich. 
regi Związku Walki CzynnpJ, 1'1a- I , .. Dnia 13 lipca idzip. na front. Lecz 
jącej za zadanie przygotow~wa~le I wzywa robotników do walki o A kiedy przychodzi kres pa- Już w dutu 18 sierpnia 1920 roku 
kadr boj~wych, przyszłych zołme- Niepodległą Polską Republikę nowania okupanta z enluzjazmem pada ciężko ranny w szarży ułań-
rzy ro!sklego J?roletarjatu. Zo~taje Socjalistyczną. do walki prow.idzi robotników skiej pod Ciechanowem, na ziemi 
członkiem ZWIązku Strzeleckiego . Płockiej. BronU Warszawy, tego 
z chwilą jego z.ałożenia. A w ro- ..................................................................... "'-:' .......... ..,.. ..................................... ~- wyrazu Niepodległości Polskiej, 
ku pamiętnym, w roku 1914, ko- Z e , ~ T N e' k k e przed nawałą nowego okupanta. 
rzystając z ferji letnich wyjeżdza ewspomnlenos.p. 'OW. aplor ows Im Z mdlejącej ręki wypadł 'mu ry-
do Krakowa, by przejść wyszko- T17 Łodzz: gdzie z polecenia władz zu trudt1)'ch chwilach żywioł mas i nadać rerski miecz. 
lenie strzeleckie. W szeregach jego partp'llych brałem 1!1:-::,iCf-ł. w ka~llpa.njz' W)'~ kit działaniu kierunekJ dyktowany przez Przewieziony d'l Modlina, u-
zastaje go wybuch wojny świato- I borow do !ład)' Mze!~kzeJ, powledzzano 1117, rozum polityczny. Dla Merownictwa masa-

. D' d C . N· ta _ że orgamzaCja m7eJscowa P. P. S. dla mi stwarzat przedewszystMem i ttmacnt"ał miera nie odzyska wszy przy to-
w~J. . ązy . o ~y~~. le za~ na swego rozwoju i pogłebienia potrzebllje czło- ośro~ek orgawzacyjn)', dobierając do niego mności. 
wla Się am chwIli I ~stęp.uJe do wieka, któryby się wyłącznie robocze partyj-' ludzi z niezlłllernq umiejtttllośdą. 
Legjonów. Dnia 6 Slerpma 1914 nej pośwz'edł. Zakomunikowałem o tem '} Iluż to towarzyszy czynnych dzz'ś 
roku obala mosldewskie słupy c.. K. !?-o~/ 'W, Trars~awz"e. Tow., Perl rzu- 1V -organzzacji łódzkiej pamięta i cem' wska-

. graniczne, idąc w bój o Polskę czł mysI, zz m,ogłby szę nadawac do te~o zal1ia, Jakie w. Zara1lilt swej działalności 
. k . k d Z towarzysz, klory brał dotychczas udzłał socjalistyczl1ej"otrzYJJlali od Tow. Stefana. 

z pierwszą o~panJą. a rową· e w walkach leg jonowych, od kadrówki po- DZlfki swej przblikliwości zrozumiał naj
strzelca przyolHeka SIę w mundur cząwszy, a doPiero co właśrlze, wskutek 1'0Z- wc~eślliGj kól1ieczllość połączenia się z grttpą 
ułański, z chwilą utworzenia się bt'cz'a legionów, zgłosi! się do roboty par- niepodległościową dawnej "lewicf' z tow. 
1 pułku ułanów wojska polskiego. tyjnej, stajqc całkowicie do dyspozycji Szczerkowskim t/a czele, pomiędzy którą to 
Z pułkiem swoim przechodzi zie- wła~z .partyprych, Był czynl1ylf~ w ru.chu grupą a nami zostawały już wówczas tylko 

. l k . k h SOCjalistycznym w kołacll młodzzeży w Ltege. zadrażnienia i uprzedzenz'a. On też to połą-
mIę po ~ ą, pr~ez mego u oc aną, Opinję ma człowieka 1Iiezmiernie dzielnego czem'e w dużym stopniu potrafił przyśpie
WSZf'rz I wdłuz. Razem ze swym i ideowego. Nazy~a się NaPiórkowski. Po- szyć. 
pułkiem toczy boje przeciw wro- leco1l0 mi porozumieć sie z 'nim co do Piastufąc. mandat poselskz~ ani na 
gowi. I w bojach tych, zdobywa ewentualnego wyjazdu ,do Łodzi UJ charak- chwilę nie opuścił organizacfz' łódzkzej. 
szlify oficerskie. terz~ "okręgowcCf-". Nze .chcąc Go wprowar Pracując wydatnie w komzsjach sefmowych, 

Ak' d· .. h · dzac w błąd, 'me szczędzzłem czarnych bar-i.U, najwięcej czasu i zapału poświęcał i nadal 
. . I~ Y niemcy zm USIC c ~ą malując warunki pracy w Łodzi. Po krót- sprawom naszej organizacji. 

legJomstow do podporządkowama ki'm namyśle ::;cyodził sie. T17rażenie, jakie Oderwał się od mej doP1'ero wówczas, 
się ich rozkazom, każąc im bić na mnie zrobz-tjllż w pierwszem zetkllleciu gdy, ów 11ieubłagallY wewnetrzny zew kazał 
się, le'·z bez marzeń.o Niepodle- ~ię, P?tw.ierdzi~y.:· pogłęb~{y późniejszą z1ra,- Mu przefść na posterunek stokroć trudlliej
gł "j Zjednoczonej Polscf' zr7uca J01!lO~Ć t p'rzYJa~ll. Zoh~lerz spra,wy-:-.zdaje szy, a dla Niego, jak bliz/w pokazała prz)'-

d .. d· t d- . ' b . . t nil SUI WClqŻ, zz to 1/t1l1110 najlepuJ Go sdość - śmiertehry. 
mun ur ~ J zle ~m,. g ZJe .0.1.0 ę określa. Tam gdzie fest trudny, zagrożony Gdy poszedł do szeregów, zaghu:ła na 
Polskę nleustanme SIę toczy Idzle W posterunek, tam właśnie trzeba iść, podpo- długo o Nim wieść. A potem wiadomość 
kOllspiracyjne szeregi walczą('ego rządkowując temu lIakazozui wszystkie niestwierdzona, że nie żyje. Szu.kaliśmy 
prolf3tarjatu. Po żołniersku się względy natury, osobIstej. Tak zapew,!e długo wiadomości pewniejszych. Aż przy
melduje" i staje do dyspozycji rozuJ1~owal, gdy lak~ młody .student .,~aclą- szła kartka od ksiedza z Modtz'l1a, że 1zz'e-

P l 
k'" J p t·· S . r t • gal Slli do "zwlązkow walkz cZ)l1lnej za- dazuno przywieziono śmiertelnie ram/ego 

O S le ar JI oCJ~ lS yczne..l. . granicą. TI!IJ/ll nakazowi posłuszny, po- oj/cera w mundurze ułmis/dm, /dóry n-ie
Dostaje przydZiał do Ł.od,zl. szedł do legjo11 ów, (/ póź1tl'ej, gdy, liS lała bawem zmarł. Z papierów wYllikało, :&e 

Staje w f'zeregach robotmkow już w nich możność CZ)'llU, 'Jglosił się do nazywał sz'ę Aleksander NaPiórkowski. Ob
łódzkich, jako "okręgowiec" partji. pracy socjallstycz.,.~ej. Ta/dm też widziałem rączka, którą !?siądz zdfął z palca rannemu, 
Pracy moc. Lecz Jego to nie zraża. Go po raz ostaf1'1l w roku I920, ~dy be~ a później przy mnie wręczyl żonie Stefalla, 

. ..' . żadnych dostrzegalnych dla otoczema wallan potwierdziła już niewątpliwie tożsamość. 
Pracy tej po~wlę('a SIę z 7 ap~T'c~em oświadcz),l nam, że staje do szeregu" aby Złożono zwłoM na cmentarzu wojskowym 
~amego SiebIe, z zapommenlem walcz)lć z nafazdem bolszewickim. Silna w ModHnie; pod prostym drewnianym krzy
O swojem istnieniu. Jest tylko wola, która dyktowała w stosullku do sie- żem, na którym napIsano Jego nazwisko. 
towarzyszem "Stefanem". Obejmu- bt'e sa~Jl~go sur?we nakazy, była donfosłym Wyjęliśmy stamtąd jego zwłoki ,,; zło
je też w swe ręce wydawniciwa czynui/mm w Jego 'pracy spo!eczlleJ. ,Był żyliśmy na cmentarzu w Łodzi bliżej 1'0-

.' p. d t k ł doskonałym orgamzatorem l przywodcą. dzil1Y, bliżej mieJSC, gdzie tyle zasług po-
partJ1.. lsze .0 ~z~.." al y U!, T!7ypadło Mu. pracować w ~odzi w lIaj- łożył, bliżej lltdzz~ z ldórymi sie związał 
redagUje "Łodzlanma . Przeprowa- cu:ższych c11Wllach rewolucyj11ego przełomuJ pracą i przyjaźnią, blz'żej lódzkiej organi
dza strajki. A przedewszys~kiem gdy nekane wojllq i ~1(:dzą masy robot1!icze zacfi P. P. S., której oddał tyle sil i za
rozszerza ideę niepodległOŚCIową gotowe były rzucić sZę za hasłem najbar- pału z' która Go w wzecznej .. zachowa pa-

, dzief faskrawem naoślep, nie bacząc na na- mieci. 
stępstwa. 10w. Stefan umiał opanować 

W szare jesienne dni listopa
dowe przywieziono zwłoki towa
rzysza Stef<łna do Łodzi. Spoczął 
wśród tych, którzy go miłowali i 
których On miłował. W pogrzebie 
wzięły udział dziesiątki ty,gięcy 
robotników łódzkich, którzy pamięć 
o nim w swych sercach mają. 

I dziś, stojąc przy Jego mogile 
składamy hołd bohaterskiemu bo
jownikowi o Niepodległość i 
Socjalizm, pnwszechnie szanowa
nemu i ukochanemu za prawość 
charakteru i niezmordowaną pracę 
na ruez umiłowanej Idei, !dla 
ludu pracującego, dla przyszłości 
Polski. 

" ... Ty coś walczył dla Idei 
Chwała Ci! 
Boś wykrzesał z swej na

[dziei 
N a skroś burzy i zawiei 
Jasne dni. .. 

Ty coś zginl}ł dla Idei 
Chwała Ci! 

U Twych prochów 
U mogiły 
Będą wieki szukać siły" ... 

e. a. 
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W niedzielę, dnia 19 października 1930 roku o godz. 10 rano w sali Teatru Miejskiego (Cegielniana 63, urządzona zostaje w lO-tą rocznicę 

Obrony Niepodległości Polski przed zalewem wojsk bolszewickich 

z E JA 
ku czci bohatera klasy ro otniczej 

Tow. Aleksąndra Napiórkowskiego (Stefa-na) 
Na akademji przemówienia ~7ygłoszą: 

prezes Rady Miejskiej tow. Inż. Jan Holcgreber i prezydent miasta tow. Bronisław Ziemięcki 

W części " koncertowej udział biorą: 
art. dram. T. Bialoszczyński. Kal'ol Sząmpich (śpiew), dyr. T. Rydel' oraz orkiestra pod dyr. T. Rydel'a. - ~ 

Tow. Nap.órkowski 
("STEFAN") 

Aleksander Napiórkowski 
("STEf AN") v 

jako trybun i organizator. -w drukarni konspiracyjnej. 
10 Uato,ada 1918 roku. Niedaielny 

pochmurny poranek Na ulicach Łodzi 
P. P. S. urzłłdziła zbiórkę publicznlł .na 
oświatę robotniczą'. Ludność sympatycz
nie odnosi się da kwestarzy. Wszak prze~ 
clei wszyscy wiedzą, te kwesta '~na P.P.S. 
A choć P.P.S. jeszcze jest konsplracyjnłł 
organiaacJą, olbrzymie rzesze rob otników 
odczuwają, że ta P.P.S. wkrótce wypłynie 
na widownię jako twórczyni wielkiej chwi" 
li dziejowej w Polsce. 

Na ulicach głośno i "warno jak nig
dy. Ludność jakby w oczekiwaniu wielkich 
wydarzeń dzlejgwycb tywo rozpowiada o 
klęskach wojsk niemieckich na froncie. O 
godzinie 12 ej do Sali Koncertowej (obec
nie Filharmonji) zwołano wiec przez 
Stronnictwo Niezawisłości Narodowej 
(S. N. N.) grupujlłce w sobie radykalnłł 
niepodległościową InteliłZencję. 

Wszyscy tłumnie spiellzą .... n( wiec::. 
Sala nie może pomieścić prłybyłych. At
modera na sali podniecona. Przemawia 
ob. Biłyk. Z rogu sali z grupy komunistów 
padają słowa: "to fałsz, obłuda·. Mówca 
na to ostro relllguje słowami. Jest to wieo 
S. N. N., lecz zebrani "czegoś· oczekują. 
Do głosu zapisał · się - tow.- Stefan. Wcho
dzi n, trybunę i donośnym głosem o
świadcza: .Przemawiam w imieniu Polskiej 
Partji Socjalistycznej". Zrywa się niemil
knąca burza oklasków, sala zamieniła się 
w jeden olbrzymi huragan entuzjazmu. 
Wszak przez dwa lata nie wolno było pu· 
blicznie powiedzieć z trybuny, że to prze" 
mawia P.P.S, wszak przez te lata poprzez 
odmowę przysięgi. Legjon6w, strejki poli
tyczne, walkę organizacji bojowej, tropie
nie szpicli i pałkarzy, prowadzenie tajnych 
drukarń, zbrojne uliczne manifestacje -
nagromadziło się tyle nienawiści okupan
t6w pueciw naszej organizacji, :leP.P.S. 
pracowała tylko konspiracyjnie pod zie
miłł, a żywe m słowem z trybuny dawno 
nie mogła przem6wić do robotników. I te
raz jeszcze nie wolno Jeszcze obowiązu
' je stan wojenny, jeszcze po ulicach cho
dzą niemieccy policjanci i wojskowe pa" 
trole niemieckie, lecz prawo publicznego 
przema~iania Stefan sam lobie toruje, 
toruje to prawo dla siebie i dla innych. 

"Stoimy w przededniu wielkich wy
darzeń dZiejowych-m6wi dalej tow. Ste
fan. Kiedy walił się trony na wschodzie I 
zachodzie, naród polski czekać dłużej nie 
może. Dokonać musi ostatnleao wysiłku 
swej woli, musi własną sił, zrzucić wie .. 
kowe kajdany niewoli. Nie będziemy 
wdawali się w żadne traktaty z najeźdźca
mi. Niech Rada Regencyjna broni kome
djancldego aktu 5-go listopada 1916 roku, 
my klasa robotnicza Polski siłą zdobyć 
musimy takll niepodległoŚĆ kraju, o jakiej 
marzyli wielc::y męczennicy, ginllCY na sto" 
kach cytadeli lub w tajgach Sybiru·. 

Przemówienie było kr6tkiE:, nie pro
gramowe, lecz pełne płomiennego zapału 
do czynu i wiary w zwycięstwo. A gdy 
skończył, znów burza oklasków. Stefan 
rozpłomieniony, żołnierskim krokiem prze
chodzi przez środek sali i podniesionym 
donośnym głosem woła: "Towarzysze, za 
mną! Wszyscy na .ulicę!·. 

Formuje się niedozwolony pochód. 
Demonstr6.nci ruszaj Ił w stronę Piotrkow .. 
skiej. W powietrzu ponad tłumem krzyżujlł 
się melodje pieśni robotniczych: .Czerwo
ny Sztandar·, .Gdy naród do boJu·, .Na 
barykady". Na rogu Piotrkowskiej i Dziel
nej (obecnie Narutowh:za) zastępuje de
monstrantom dro", mały oddział policji, 

lecz wkrótce wycofuje się w boczną ulicę 
alarmujlłc o demonstracji inne oddziały 
policji. Na Piotrkowskiej demonstranci 
wznoszą tow. Stefana na ramiona, kt6ry 
wygłasza krótkie przemówienie i poch6d 
rozwiłłzuje. 

Dzień ten był jakby zaczętkiem, jak
by pierwszym dniem końca wiekowej nie
woli. 

W dniu tym, Stefan okaerowiec nie 
był tym Stefanem zwykłym, spokojnym, 
uśmiechniętym. czasem dowcipkujllcym, 
przemawiającym na zebraniach nawet mo~ 
notonnie, w niezadowoleniu burcząoy sło
wami: .to dziady sakramenckie" - stał 
się naraz mówcą porywajlłcym tłumy, pe
łen ognistego entuzjazmu, zapału i wer~ 
wy, błyskawicznej orjentacji - stał się 
naszym kochanym ł6dzkim Dantonem. 

* * * .. listopad 1918 rok .. Stefan· J 

z innemi organizacjami niepodległościo~ 
we mi przygotowuje plan rozbrojenia niem
ców na godzinę 12 w nocy- O 11 godzi~ 
nie wyznacza zbiórkę przywódców po" 
szczególnych organizacyj politycznych i 
bojowych. W godzinach wieczorowych 
rozpoczynajlł się za-mieszki młokosów 
z demonstracją robotników żydowskich 
.Bundu". Na ulicach tumult. Do inter~ 
wencji przystępuje policja niemiecka. W 
tem ludność i demonstranci żywiołowo 
odwracają się przeciwko policji, rozbraja
ilłc każdego z nich. Spotykanych ofIce
rów niemieckich natychmiast rozbrajano. 
Jak prąd elektryczny przeszedł zew po 
mieście .rozbrajać niemców!" Zagrożone 
w swej egzystencji wojska niemieckie wy .. 
syłajłł silne oddziały na miasto. Na No
wym Rynku (obecnie Plac Wolności) pa
dają od kul patroli wojskowych dwa tru' 
py. Przed Grand Hotelem oddział wojska 

Dziesięć lat minęło od śmierci tow. 
Aleksandra Napi6rkowskiego, mimo to wi~ 
dzimy ao zawsze przed sobą, jako żywą 
drogą nam postać, kreślącq drogę Polsce 
i polskiej klasie robotniczej. 

Jego osoba zawsze staje nam przed 
oczyma, skoro tylko zaczynamy zastanawiać 
się o dalszym losie kraju i klasy robotniczej. 

Przypominam sobie Jego słowa, wy
powiadane w drukarni konspiracyjnej, gdzie 
w ciszy nocnej przygotowywaliśmy drukowa
nieodezw i pism-były one: .Polska będzie 
potęgą wśród narodów świata, jeśli bvt swój 
oprze o los klasy robotniczej i chłop.skiej, 

tyn czynniku społecznym, kt6ry po wojnie 
światowej musi z komeczności dziejowej 
wziqć na swe barki odpowiedzialność za 
losy postępu, pokoju i za rozwój pracy 
spo!ecznej". Wystarczy dzisiaj przeczytać 
pisane przez Niego artykuły w dawnych 
naszych pismach partyjnych:" Wyzwoleniu" 
i "Łodzianinie", a przekonamy się o s!u~ 

szności Jego pogladów ... 

Towarzysz Napiórkowski kochał Polskę 
poprzez klasę robotniczq. Kocha! Polskę 
poprzez wysiłek rewolucyjny robotnik6w i 
ch!opów. Rozumiał jako człowiek wyksztal~ 
cony, jako żołnierz legjonowy, który wyszedł 
z Ludu Polskiego, który najwięcej odczuwał 
na swych barkach spracowanych ciężar 

niewoli moskiewskiej. Wiedział, że wolnym 
można być tylko we własnej Ojczyźnie Nie
podległej. Widziaf ubóstwo intelektu w 
chlopie polskim, kt6remu niewola nic nie 

da wala poza groźbą i pogardą dla jego 
ciężkiej codziennej pracv. 

Sam, będąc dzieckiem ludu mówi!: 
"Nie wiel'zę w Polskll szlachty i fabrykan
t6w, bo dla nich ojczyzną jest tylko pieniądz". 

Szlachtę rozumiał jako zgniliznę, któ
ra może spowodować rozkładanie naszych 
zdrowvch podstaw społecznych, podwalinę 
pod budowę Nowej Polski, 

Historję upadku Polski znał dobrze, 
dlatego poświęci! siebie bez zastrzeń spra~ 
wie wolności. 

Myślenie tow. Napi6rkowskiego jest 
dla naszego dalszego rozwoju podstawą 
programu naszej pracy. 

W drukarni konspiracyjnej lubi! prze
bywać, gdyż ona była dla niego podnietą. 
Pisal w niej, to co czuł, to co od niego 
jako bojownika, żądała Polska i Lud. 

Stuk maszyny, wybijającej Jego sło
wa, rozpromipnia/ ao. Ch wy tal za pióro
pisal: zrozum Polsko! - zrozum polska kla
so robotnicza! - to dla Was! - będzieci~ 

wolni! - będziecie stawą wśród Ludów! 
U ciebie Polsko dobrobyt i praca zawsze 
gościć będą - Lud twój będzie Cię kochał 
żeś wolna dla Niego. 

Poległ obJk lnnych, Wielkich jak On 
bojowników, za swoje idea/y, za wolnvść 
P, Iski Ludowej - demokratycznej. 

Pu/egł dla Jutra sprawiedlIwego, dla 
Polski pracy, dla socjalizmu. 

Antoni Purtal 

z karabinem maszynowym miał krwawo .......................................................... . 
tłumić wystąpienia. Tow. .Stefan" nie
zwłocznie staje na posterunku. Jako były nierska, która po porozumieniu z P. P. S. 
oficer Legjonów zdaje sobie doskonal~ I i inne mi stronnictwami, jak również 
sprawę, jak wielkie ofiary mogłaby pocią" ~ przedstawi.ciellll~l . wois~~wości p~lskiej, 
gnąć za SObłł nierówna walka uliczna Jest Chętnłł Jakna\ŚplesznleJ OpUŚCIĆ Pol
z zorganizowane mi oddziałami wojskowe · skę i wrócić do Ojczyzny. Obywateli mia
mi. Stefan nawiłłzuje niezwłocznie kontakt sta Łodzi usilnie prosimy o zachowanie 
z żołnierzami miejscowego garnizonu wojsk spokoju i ładu, by uniknęć niepotrzebne
niemieckich. Częściowo zrewoltowane puł.. go przelewu krwi, byśmy w przyjaźni -
ki żołnierzy wysyłają swych delegatów na Polacy i Niemcy - rozstać się mogli. 
konferencję do Magistratu. Następuje jak- Łódzki Okr. Komitet Robotniczy 
by zawieszenie broni między wojskiem Polskiej Partji Socjalistyc:znej 
a ludnościll cywilnłł. W. konferencji, pro- Niemiecka Rada tołnierska 
wadzonej pod przewodnictwem prezyden~ Ł d . 
ta miaata ze stronnictwami politycznemi. m. o Zl. 
.Stefan· bierze czynny i wybitny udział Łódź, dnia 11 listopada 1918 roku. 
z ramienia nlllazej organizacji. W wyniku * * 
narad następuje porozumienie Późnym * 
wieczorem wzdłuż ulicy Piotrkowskiej pę- "Stefan" niestrudzony, niewyczerpa-
dZIł dwa samochody, na jednym z nich ny w swej energji i pomysłowości organi
łOl'ocze czerwony sztandar_ W jednym ucyjnej. pracuje za dziesięciu, zachęca 
z samochodów umieszczona delegacja i pobudza innych. W dnIU 12 listopada 
wojskowa wydaje zan.łłdzenia oddziałom zwołuje przedwstępną Iwnferencję ze 
wojskowym odmaszerowania do koszar, zwlqzkami zawodoweml celem zorgani1:o
w drugim tow. Stefan wraz z innymi ob- wania Rady Robotnicl~j. . KonferenCję 
wieszcza rezultat wynikłych narad. Na zwołano w dawl'ieiszym komisnrjacie po
drugi dzień zrana mieszkańcy Łodzi czy~ liCli przy ulicy Kilińskiego (obecnie Urząd 
tali odezwę wspólnłł, wydanlł przez Radę śledczy) . Tam. gdzie 24 godziny temu bu 
tołnierzy Niemieckich i Polskll Partję tnie rozpiernł się komisau: policji nie~ 
Socjalistycznll, treści następującej: mieckiej wraz z ~całym sztabem szpicli i 

To iVarzysze, Robotnicy I tołnierzel 

W całych Niemczech zwyciężył kie
runek wolnościOWY i długo oczekiwany 
pokój nastąpił dopiero potem, kiedy wojna 
prtyniosła niezliczone ofiary ludzkości. 
Dzisiaj, za zgodll całego garnizonu nie
mieckiego, został. utworzona Rada 20ł .. 

pałkarzy zebrnli się przedstawiciele 
kilkunastu orRanizacyj zawodowych, aby 
utworzyć przedstawicielstwo robotników 
jako rzlłd tymczasowy na Łódź Radę 
Robotniczll' 

• Towarzysze - mówił do zebranych 
Stefan - zebrlllliśmy się po to, aby za~ 
stanowić się jaklł form, orlanizacji po-

wołać do życia, któraby skupiła wokół 
siebie całłł klasę robotnicZłł Łodzi i któ
raby w tym przełomowym dziejowym mo
mencie miała wpływ na kształtąwanie i 
ugruntowanie się państwowości polskiej. 
Po okuplIntach otrzymaliśmy rozbite war
sztaty pracy, zgliszcza i popioły. Nie ma
my nic prócz silnej woli i wielkiej wiary 
w lepsze jutro. Należy działać szybko i 
sprawnie, bowiem wyprzedzić nas mogli 
żywioły niepowołane, które miast życia 
twórczego siać będą anarchję - wtedy 
praca nasza byłaby zmarnowanlł a .. ysiłki 
spóźnione" . 

Na drugi dzień 13 listopada w byłym 
slłdzie wojennym niemieckim, gdzie fero
wano wyroki śmierci przeciw mieszkań~ 
com naszego kraju, gdzie jencze leżały 
stosy akt sądowych i dokumenty śledztwa 
prowadzonych spraw przeciw naszym to
warzyszom i organizacjom politycznym -
powołan " do życia Radę Robotniczą jako 
nBjwyŻ8ze przedstawicielstwo klasy rob()~ 
tniczej na Łódź. Mimo, iż Rada Robotni
cza składała się z różnych organizacji za
wodowych, gospodarczych i oświatowych 
oraz partji politycznych, jednakie na prze~ 
wC' dniczącego jednoQłośnie wybrano tow. 
A. Napi6rkowskiege. Przewodniczlłcym Ra~ 
dy pozostał do marCIII, do czasu rozpo
cz(cia prac sejmowych. Rada Robotnicza 
była istotnie moralnym rządem robotni
ków miasta Łodzi i spełniła chlubne za
danie IN momencie tworzenia fundamen
tów pod gmach państwowości polskiej. 

St •• ill.. a.p.laJIi, 
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TOW ARZYSZ "STEF AR" 
(ROK 1918) 

za Niepodległościq Polski. Wśród sze
regów robotniczych. zorganizowanych 
w P.P.S.-"Lewicy· wre. Trzeba tylko 
kogoś, ktoby siłą swego rozumowani., 
wiarą w swe idee i energiczneml posu
nięciami politycznemi dopom6gł im do 
Jasnego i zdecydowanego postawienia 
sprawy. Trzeba było kogoś, kto by umie~ 
jętnie usunął rozdrainienia, stojące na 
przeszkodzie, pomiędzy członkami .Le
wicowców" a pepesowców, do połącze
nia się w jednolitą Partję. 

na stole, a wok6ł niego gromildzą się 
robotnicy. 

Zesłuchani w Jego wywody, jasne 
przejrzyste, a tak po robociarsku przed
stawione. Do rozmowy przyłlłczają się 
przeciwnicy polityczni. Obsypujq go z.
pytaniami. zarzutami. A On, sam, z wy
piekami na tW.,zy, z ogniem w jasnych 
swych oczach, odpiera 7arzutv. wyjtŚ~ 
nia, dyskutuje, prze konywuje. Spokojem 
swym wpływa na przebieg dyskusji. 
I przed chwilą wrzawę :zapełniona sala· 
uapakaja się, robotnicy przekonani o 
prawdzie wypowiadanych zd.ń słuchajq 

I. 
Zamarłe w bezruchu cielska gma

ch6w fabrycznych; nędzni i wyniszczeni 
głodem robotnicy; długie, b_rdzo dłu 
gie ogonki - po chleb; twarda i bez
względna pię§ć okupanta - oto obraz 
Łodzi w okresie wojny 'wiatowej. A mimo 
to, tycie robotniczej Łodzi, w tych tak 
ciężkich czasach, biło tętnem przyśpie. 
szonem. - Wprawdzie z dawnych mas 
robotniczych na bruku łódzkim nie po
zostało wiele, jednak ci, którzy nie wy
wędrowali z kraju za zarobkami, a po
zostali u siebie w domu, starali się or
łlanizowa~ plac6wki niezaletne robotni
oze wszędzie, gdzie się tylko da.-

Już w pierwszych miesiącach woj
ny, w oz asie pierwszego a następnie 
drugiego zajęcia Łodzi przez wojska 
niemieckie, szczątki arganizacyjne esde· 
ków i .Lewicy· P. P. S. poczęły się 
ltrz"tać nad sprawę ujęcia w swe ręce 
gospodarczej części ruchu robotnicze
go - czem uprzedziły Pulsk" Portję 
Socjalistyczną. Z tej racji organizacje 
te uwataty się za jedynych reprezen
tant6w klasy robotniczej Łodzi. Kiedy 
na wiosnę 1915 roku powstał Okręgowy 
Komitet P. P. S. miał przed sob" za
kres pracy bard%o utrudniony, tembar
dziej, że wierny Iwej ideologji poszedł 
drog" nietylko gospodarczego z_bez-

pieczenia interes6w robotniczych, ~le 
też krzewił, wśród resztek mes robotni
niczych, ideę walki o wdno'ć polityczn". 

P. P. S. miała przed sobą glebę 
nieurodzajną, zachwaszczoną wyrzecze
niem się hasła niepodlepłości i oportu
nizm naszej rodzimej reakcji i N. Z. R., 
jak i teł przez kłamstwa i tęskne spoj" 
nenia w stronę Rosji skierowłme, na
szych esdeków i .L~wicowców·. 

P. P. S. pracą swą zdobywała plo
ny. uwidocznione przy pierwszych wy
borafh do Rady Miejski~j w roku 1917~ 
otrzymuje ,eden mandat w kurji robot
niczej. Jeden też mandat otrzymała 
.. L~wica·, zaś esdecy pozosteli bez 
mandatu. Jedynowładztwo "lewicowo~ 
esdeckie" upadło bezpowrotnie. Lecz 
ten sukces nie był' jedynem zwycię
stwem idei pepesowej oraz nIestrudzo
nej pracy organizecyjnej towarzyszów. 

Z wiarą w zwycięstwo prowadzona 
walka znalazła zrozumienie w sz.,regach 
robotniczych, zgrupowanych w "Lelo\ icy·, 
w pośród kt6rej powstawały 'łqdania 
jasnego wypowiedzenia się organhacji 
w sprawie form prawno-politycznych 
naszego kraju. W marou 1917 roku, 
łódzka okręgowa konferencja "Lewicy· 
uchwala żądanie zmiany atanowiska par
tyjnego o dotychczasowem .usamo
dzielnieniu kraju" na oświadczenie ai~ 

II. 
Tym, kto to uczynił, był towarzysz Jeio, ulegają Jego wpływowi. 

.Stefan" - Aleksander Napiórko~ ski. Wyniki tych rozmaw nie dały na 
Przybył On do Łodzi w końcu grudr. ia siebie długo czekać. Już w ·mercu 1918 
1918rokujeko "o kręgowiec·, delegowany roku, a więc w dwa miesiące po Jego 
do roboty partyjnej przez ówczesny .CKR przyjetdzle do Łodzi, Związek Zawodo
Pierwsze dnie poświęcił na zapoznanie ' wy Drzewny wyłamuje się z po-d prze
się z t erenem pracy i na wejście w ży" możnej władzy Rody Zwiłlzków i Sto
cie polityczne robotniczej Ł-dzi. Wi· warzyszeń, będącej pod wpływami "Lf'· 
dzimy go co dnia w różnych ośrodkach wicy· i podejmuje uchwałę o c.entrali
robotniczego tycia. Terenem zgrupowa- ncji wszystkich kInowych związk6w 
nia się robotników różnych poglądów pracowników pr7emysłu drzewnego na 
była Rade Związków i Stowarzyszeń. terenie Kongres6wki i postanawia zwró
mie sznąca się przy ul. Pushj. Widzie- cić się do Komisji Centralnej Zwiąlków 
liśmy go tam bardzo często na zebra- Zawodowych (zw&lczanej przez S. D. 
niach związkowych. Przemawia, dysku- i .Lewicę·) o zrealizowanie tej uchwa
tuje, pl'Zekonywuj~. Pamiętam go i wi- ły. A za nim w kr6tkim czasie id .. 
dzę, jekby to było dziś, jak po zebra- związki: szewców i kamaszników, prze
niach przyłł\cz8 się do grupy dyskutu- mysłu spożywczego i cały Izrr~g in· 
jqcyc\ robotników. wmieszał się do nych. Daje to towarzyszowi .Stefano· 
rozmowy i po ch ... ·ili staje się jej ośrod- wi" otuchę j pozwala Mu wierzyć .że 
kiem, czem zupełnie uspllkaja chwilowe niedługo na gruncle łódzkim proletarjat 
zacietrzewienie It i ę dyskutujących. Siada polaki zjednoczy się w jednej org.ni-
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Podwójne programy wyb rcze. l Wielki przemysł 
• zawsze maszerUje 

W. miarę zhHłania się rozstrzyga
jllceJ chwili, t. j. dnia 16 liatopada r. b., 
zaczną poszczególne ugrupowania poli
tycznłl ogłaszać swe' pragramy i hasł.' 
wyborcze, pod kt6rymi' prowadzić będą 
walk~ wyborczlI. 

.' JedRakże już dziś motna aformu
łować program wyborczy tych ugrupo
wań, kt6rych zwycięstwo lub porażka 
w nadchodząt.ych wybo.raGft do Sejmu 
i ~enatu może mieć dla Palski donioałe 
znaczewde. Przytem podkreśll~ należy, 
że pewne stronnictwa b,dą miały po· 
dw6j"y program t. j. jawny dla mas wy· 
borc6w l tajny dla przeprowadz81lla go 
w praktyae w razie zwycięatwa. 

BB ,6jdzie do wyborów z 'dubio
nem awolm hasłem zmiany konstytuaji 
i wprowadzenia w Polsc:e . silnych rZą
d6w, walki z partyjnictwem i t. p. ha
słami "sanacji moralnej". wyjętemi z 

. programu wyborczego z 1.928 roku. ~ 
Wy.ienione hasła b~dą programeml 

jawnym_ BB, zd zdławienie demekr,aoji, 
egraniczellie praw obywatelskich do mi .. 
nimum, ze1łchnięcie sejmu do roli po· 
tulnego kopciuszka, kiwCljłlcego głową 
na znak zgody na wszelkie posunięcia 
czynnlk6w rządowych,· zapewnienie- lu
z6w budtetowy~h oraz wszechwładzy 
urzędom administracyjnym, skneblowa
nie .ust prasie niezależnej i opozycyjnej 
i t. p., to będzie program ukryty, kt6ry 
obywatele od ozuwają potrochu ob eonie, 
a poczuli by go w całej rozchu~ło'ci 
w6wczas, gdy sanacja, dorwawszy się 
do władzy przez zwycięstwo odniesione 
w wyborach do Sejmu, program ten za
częłaby z cał, bezwzględnością wpro
wadzać w tycie. 

Naprze.iw te'go programu stoi w 
walce wyborczej program Związku 0:
brony Prawa i Wolności Ludu stron-

, nletw Centrolewu, który zawiera hasła 
ugruntowania w Polce jaknajszarszej 
demokraci;, zapewnienia Sejmowi epo
kojneipracy nad zmianą konstytucji, 
reorganizacji aystamu podatkowego, 
"oazenowania praw obowiązujący<:h, 
hisłej kontroli nad wykonywaniem przez 
rząd budżetu, utrzymania dotychczaso
weło ustawodawstwa socjalnego i jegó 
rozbudowy. 

"Centrolew" lila jedynie progr.m 
jawny. Dla stronnictw zgrupowanych w 
Związku Obrony Prawa ' i Wolności Ludu, 
drugi program ukryty jest zbyteczny. 
Każdy człowiek wie, te Centrolew pow. 
stał dla obrony- zagrożonej demokracji, 
wolności i praw obywateli. Nikt z zwo
Ienntk6w Centrolewu nie neguje koniecz
ności rewizji Konstytucji. Jednakże 
wszyscy steją w przeciwieństwie do 
sanacji na stanowisku, że naprawa ta 
odbyć się musi drogą legain, na pod
.tawie uchwały Sejmu, zgodnie z wy
Rlogami życia t interes6w Państwa i je
go obywateli. 

Związek Obrony Prawa i Wolności 
Ludu stawia zupełnie wyraźnie kwestję 
konieczności rewizji Konstytucji i sta" 
nowiskiem swojem w poprzednim Sej
mie dowiódł, że tego pragnie szc%erze
podczu, gdy B 'B. mimo, że w kampa
nji wybor-ezej do poprzedniego Sejmu 
w r. 1928 hasło rewizji konstytucji sta
wiał na pierw8zem miejscu, wprowadze-

zac'i, kt6rej hasłem: Socjalizm i Nie .. 
podległość" - lak pisze o tem w Ieo
respondeJłcji z Łodzi do tygodnika .Jed
ność Robotnicza" w Warazawie. 

W czerwcu 1918 roku następuje 
przełom w organizaoji "Lewicy". Orga. 
nizacja łódzka i pabjanicke występuj'ł 
z jej szeregów, oświadczając się za nie ... 
podległo'ciowym programem P. P. S. 
Grupa ta wyd_je pismo pod tytułem · 
.Informator opozycji robotniczej P.P.S. 
Lewicy" odbite w tajnej drukarni P.P.S. 
prowadz~nei przez tow. A Purt.la. Od 
tytułu pisma grup8 ta otrzymuje nazw, 
"Info~matorowców", a idea jej rozszerza 
się po ol'ganizacjach "Lewicy" w całym 
kraju. We wrześniu 1D18 roku uderza 
w .. Lewicę" jeszcze jeden cios bardzo 
dotkUwy, bowiem ostoję tej organizacji 
·i bazę operacyjną stan.>wiła kooperaty~ 
wa .Proletarjat" - powstała na skutek 
połączenia się dwuch kooperatyw "Zwl'łz
kowca" i "Metalowca-. Kooperatywa t. 
była o'rodkiem działalności wydawni
czej lewicowców, a członkami jej, w prze .. 
watającej większości, byli członkowie 
partji. 

Po wystąpieniu "informatorowców" 
lewicowcy ogłosili, że tylko 10 członków 
ustąpiło z ić:h szeregów. Roczne zebra .. 
nie członków kooperatywy zadało temu 
kłam. Na 870 głosujących- - 498 odda
ło swe głosy na zwolenników haseł nie
pf.ldległościowych i wybrało swój za
rz,d, odbierając kooperatywę z rąk 
.Lewicy". Kto p8mięta te czasy wojny, 
ten zrozumie, Jakim ciosem dla "Lewi
cy" była ta sprawa. 

nia w życie tego hasła świadomie i bu
względnie st, przeciwstawiał. 

Wcale nidnaczej przedstawiała się 
sprawa z inne mi hasłami wyborczemi 
Bezpart. Bloku Współpracy z RZlłdem. 
Przecież program wyborczy RB. zawie
rał hasło ubezpieczenia robotników od 
starości i inwalidztwa, a któż inny jak 
nie minister sanacyjny wycofywał po 
trzykroć projekt ustawy z Sejmu, aby 
nie dopuścić do jego uchwalenia . Nie 
lepiej rzecz przedstawia się z reorgani
zacją systemu --padatkowego. Mimo cią
głego alarmu ze strony .sfer gospod:lr~ 
czych C) konieczności jaknajszybszego 
zreformowania ustawy podatkowej, sa
nacja uniemo21iwiał. Sejmowi pracę nad 
tą paląc4 sprawą przez ciqgłe przery-
wanie jego pracy. :. 

Te kilka fakt6w dobitnie nam wska
zuje, że hasła zamieszczone w progra
mie wyborczym 3anacji mają służyć za 
przynętę dla mas wyborców, zaś wła
ałciwy program tego stronnictw. jest 
chowany przed wyborcami. ' 

To, cośmy powiedzieli o dwojakim 
programie B.B., można równineł zasto
sować do partji komunistycznej, kt6ra 
'równie w programie swoim wysuwa 
hasła walki na terenie Sejmu o prawa 
dla mas pracuj'lcych, zaś praca przed
atawicieli t~jże partji na terenie Sejmu 

0~r8nicza się do demagogicznych wnlo ... 
sków i karczemnych burd. Gdyż właści· 
w~m programem partji komunistycznej 
jest doprowadzenie. 'za wszelką cenę w 
Polsce do rewolu cji i oddanie Pol ,ki 
w arendę bolszewickim komisarzom 

Ogół obywateli polskich a w Slcze
gólności klas8 pracująca miast i wsi -
aczkolwiek ochrzczonym został p .. zez 
najtęisży fIlar B, B. nie zllszczytnem 
miannm "narodem idjotów", czuje i ro
zumf, że w dniu 16 listopada wykuać 
winien, że nie jest I.narodem idiotów", 
że wysoko czci swą godność i nie od
da swych głosów na fałszerzy swego 
programu wyborc%ego na ludzi pragną
cych zaprzepaścić kraj swój wabce rę
ce, - lecz głosy swe odda na tych, co 
w imię walki o urzeczywistnienie swych 
haseł programowych - w imię walki o 
Polskę demokratyczną i praworządną 
więzieni są i prześladowani - na przed~ 
stawIcieli Związku Obrony Praw i Wol
ności Ludu. 

Naród polski w dniu 16 listopada 
twardo i wyrdnie powie dzisiejszym 
władcom Polski - nie jestem narodem 
idjotów, lecz narodem świadomym swych 
udań i celów i dłużej klice sanacyjnej 
rządzić sobll nie pozwolę 

A. W. 

z rządem. 
Pyb>no kiedyś p. GeisenheimeiC', 

dyrektora Związku Górniczo-Hutniczego 
na Górnym Slqsku, jakll pelitykę pre
wadzi ów związek. 

l Pan Geisenheimer odpowiedział po 
niemiecku (gdyż po pol!lku nie umie 
mówić): Wielki prnmysł zawsze masze
ruje razem z Rządem. 

Nie były to puste słowa. Dziś pod· 
czas wyborów kapitaliści wszy!.tkich 
wyznań i narodowości stanęli przy Pił
sudskim. Żyd, n\emiec czy polak -. po~ 
siadają bowiem f.bryki czy kopelnie -
dają p i eniądze na BB. i popierają dy,k
taturę 

Czy za d.rmo ten wsp6lny marsz? 
Któ'2by miał przemysłowc6w za ta

kich naiwnych. Dostają oni dobrą za
phtę: Rząd zgodził się na zwyikę cen 
węgle, na zwyżkę cen cukru, udziela 
ulg podatkowych i celnych. Wszystko 
to razem daje rocznie koło 300 milj. zł. 
do kieszeni kapitalistów. Czyż nie opła
ci się im dać n& wybory jekieś 30 ozy 
20 miljonów?! 

Spożywca wróci to dziesięciokrot
nie muzerującym razem z Rządem, 

-----------------------_ ... _----- OSTATECZNA 
Ty ko W c~asie wyborów kompl'omitacja sanacji 

w sprawie urozłam~u 
w Stronnictwie Chłopskim. głos Wasz ma tak wielką moc; że · może 

zmienić rząd, ukarać wszystkie nadużycia, 
bezprawia i wyprowa_dzić całą politykę 
państwa na drogę, która prowadzi ' do do
brobytu mas pracujących. 

P. Wincenty WójCIk z Białej Pod
laskiej, jedyny clłonek Rady Naczelnej 
Stronictwa Chłopskiego, którego naz
wisko zamieszane było początkowo w 
aferę pp. Hałki i Różańskiego, nadesłał 
do Centralnego Komitdu Wykonawcze
go Stronnictwa oświ8dcz~nif', w które m 
powiade, że od starosty powiatowego 
otrzymał bUd wolnej jazdy do Wersu
wy i z powrotem na pocil!lgi osobowe 
i pośpieszne i nie wiedząc w jakim celu 
udaje się do Warszawy, przybył tu, 
gdzie mu podsunięto do podpisania re
zolucję, zwracając~ się przeciwko stron
nictwu, kt6rego Rady Naczelnej ,jest 
członkiem. 

W dniu 16 listopada oddaj swój głos 
na listę Ni 7. 

--------------------------------

SKONflSKOW ANO 
Obecnie, zorjentowawszy się w sy

tuacji. wycofuje swój podpis i oddaje 
się do dyspozycji prawowitych władz 
Str. Chłopskiego. 

Tak się "udał" sanacji "rozłam" '" 
w Stronnictwie Chłopskiem. Jest on 
wielką kompromitacj~ agentów "sana
cyjnych". PRZIEDRUK 

z "P O b U d ki" 
Uciekła mi przepióreczka V4tpole, 
Socjalistów już ja listę wolę. 
Bo komuna i Bebechy łgają, 
Swych wyborców zawsze wykiwają. 

Pije Kuba do Jakóba, Jakób do Michała, 
Sanacyja gruszki z wierzby znów będzie 

W listopadzie 1918 roku, Centralny 
Komitet "Informatorowcow" zgłosił ak
ael de Polskiej Partji SocjaUstyeznej 
i przed Kongresem Partyjnym (dnia 9-go 
grudnia 1918 r.) nast'łpiło włączenie tej 
grupy w szeregi P. P. S. 

Oto jeden z wyników spokojnej, 
"r6wnoważonej a nie1,lgtętej pracy towa
rzysza ,.Stefana· - którego echo roz
niosło daleko po za granice Łodzi, te
renu Jego pracy. 

HI. i Towarzysz "Stefan" prowadził ro
botę okręgu i jako "okręgowiec" był 
też redaktorem nielegalnego organu 
partyjnego .. Łodzianina". Pod jego re
dakcją, poza ulotkami, wyszły trzy nu
mery: 45, 46 i 47 oraz dwa numery: 1 i 2 
pisma dla chłopów "Wezwanie". Drugi 
numer tego pisma został zabrany wraz 
z drukarnią konspiracyjną przez nie
mieckie władze okupacyjne w dniu 26 
li~cy 1918 roku. 
'-l W artykułach, pisanych przez to
warzysza "Stefana", uwypukla się ta 
sama wiara, kt6rą widzimy w Jego czy
nach, w Jego codziennej pracy. Uko
chanie idei przebija z każde,go artykułu. 
Gwałtowne zwalczanie Go przez prze
ciwników politycznych daje mu pew
ność, że rabi robotę dobrą. Na zarzuty 
lewicowców odpowiada: "tak pi!'owadzić 
będziemy pracę uświadamiając. i orga
nl .. cyjnll, by cały proletarjat polslti 
w zwartych szeregach jaknajprędzet 
stanął pod bojowymi szbmdaramd P.P,S. 
i ' ze zdwojoną mocą prowadził' dalej 
b6j o sprawę aocjallzmu", 

Bój ten pooiągnie, :za sobll ofi 11 ry, 
leż któraż z idei walkę swą prowadziła.. 
bez efiar? Zaden Bunt ducha, myśli czy 
woli ludzkiej nie obszedł się bez ofiar. 
Lud swe ofiary czci, lud ofiarnie swe 
łycie dla dobra sprawy oddaje i gróźb 
się nie lęka. Ten .Stefan-, będąc sy
nem chłopa moc ducha, zatwardziałość 
w pracy i nieustępliwość z mlekiem 
matki wyssał. Wiedział o tem i mówił, 
te "robotnicza armja .. , nie przywykła 
błagał możnych, nie przywykła skomleć 
o swoje prawI! Robotnik polski walczył 
z wrogiem swoim śmiertelnym, broczył 
kr~ią na barykadClch Mdzkich, ginqł na 
szubienicacb dla tej przyszłej wolności. 
"Krew jego długo lejll katy- - lecz on 
prole arju.z stał mętnie na posterunku, 
nie wypuszozał z ręki Sztendaru osmo~ 
lonego w prochu, skrwalonego w boju ... -*) 

Pod ten sztandar wzywał robotnI

[dawała. 

cowanych dłoniach robotników; prole
tarjat musi spełllić swą misję dziejową 
i wznieść zręby pod gmach ustroju so
cjalistycznego·. Lecz by to uczynić 
.zjednoczmy się, steńmy' murem pod 
naszym czerwonym sdt!ndal'em a zwy
cięstwo będzie nasze"*. 

Potęgą będzie lud, gdy zjednoczy 
siłę swych ramion, zwycięskim pochodem 
wyruszy w świat hudować nuwy porzą
dek. Aby tego dokonać proletarjat "musi 
stanowić dobrze :zorganizowaną, jedno
litą umję socjalizmu rewolucyjnego, 
musi bvć przygotowany do polderowo
nia walką rewolucyjną i do objęcie wła
dzy jako prudstawkiel rewolucyjntj 
demokracji. Rewolucja zwycięzka musi 
wytwo'rzyć siłę zorganizowaną, zbrojną, 
kt6raby mogła zmierzyć się w otwartym 
boju z siłą reakcji-*. 

hów, wzywał do walki z nejeżdźclI. bo - "- - - - - - - - - - - -
wierzył, że "nadejuzie d'lień;łdy w wol- I dziś, - gdy czytamy słowa te, sło
nym od najeźdźców krllju zaprowadzimy wa bojowe, pełne wiary powtarzamy ro, 
sprawiedliwy ustrój społeczny i poli~ tę przysięgi - składamy j~ w dziesiątll 
tyczny-nadejdZie dzień Woinośdi Spra' rocznicę śmierci tow. Stefana - będzie
wiedliwości"*. I On dl. tego dnia wol- my tak pracować .by cały proletarjat 
ności i sprawiedliwości porzucił naukę, Polski w zwartych szereeach iaknajprę~ 
wdział mundur polskiego uł.na i po- dzr.j stanął p.od bojowymi sztandarami 
szedł w b6j. - Dla h-go dnia Wolności, . . P . P. S. i ze zdwojoną mocą prowadził 
gdy mu niemiec szablę wydarł z rąk - dalej bój za spr./lwę socjalizmu ... a zwy
poszedł do nirmniej niebezpiecznej i cięstwp będzie nuze-. 
tmudnej pracy organiz~cyjnei, poszedł Eugenjusz Ajnenkiel. 
z marz,eniem, że. dojdzie "przez !;łiep?- (* słowa towarzysza Napi0rkow-
dległosć do Soclalizmu, do wyzwolema. _ _._ 
mas pracujących, do budowy Niepo:d- ski go przyto\"zo~e :z artykułow umle-
leałej zjednoczonej Republiki Socjali. szczonych w melegalnych numerach 
atycznej. Budowa tago życia leły wapra- .Łodzianina":I roku Un8. 
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ARESZTY I WIĘZIENIA W nocy z poniedziałku na wtorek 
aresztowany zoatał w Białej Podlalkiej 
b. pO!l;eł tow. Edmund Chodyńskl. 

Obrony aresztowanego podjęł się 
adw. Skuda z Białej Podlaskiej. 

Za Cara w Warszawie. 
Tow. Oubois u ciężko chorej żony. - Oziecko martwe. 
Nie pozwolili na udział w pogrzebie. ~ Dawniej był car, 

a teraz jest Car!. , 

. Gdy przed MleSlącem aresztowan"o 
naszego tOWArzysza b. posła Stanisława 
Dubois, żona jego tow. Kazimiera spo~ 
dziewała się rozwięzania. 

Wskutek niespodziewanego aresz
tOWAnia i rewizji nocnej tow. Kazimiera 
doznała wltrzęau nerwowego, co zgod
nie stwierdzili wszyscy lekarze i nas tę
piło opóźnienie porf,du. 

Wszelkie środki prEyspieszenia po
rodu zawiodły i w czwartek dekonano 
zabiegu chirurgicznego. 

Dziecko edabrano martwe. 
Wobeo cięzkiego stanu połołnit.y 

obrońcy tow. D",bola adw. tow. Benkiel 
I adw. Smlarowski zwrócił się do prok. 
Rudnickiego z prośbę, aby pozwolono 
uwięzionemu towar:zyszowi przyjechać 
do Warszawy celem widzenia się z tonę. 

Podanie tow. Benkla skierowane 
zostało do sędziego śledczego Deman
ta, pod którego oplekłl prawnę znajdu
ję się wszytscy uwięzieni w Brześciu by
li posłowie. 

Sędzia Demand 7g ' dzJł się na 
kr'ótki przyjazd tow. Dubois do W:llsza' 
wy i onegdaj wieczorem wydał teoJefo
niczne zarządzenia komendzie twierdzy 
brzeskiej. 

Przywieziony samochodem. 

dowców tow. Dubols do kliniki przy ul. 
Złotej Nr. 3, gdzie przebywa żona uwi~
zioneQo. 

Dom ten jut od wczesneeo rana 
był wczoraj pilnowany przez agentów 
policyjnych. 

W oGzekiwaniu przybycia tow. Du
bois od wczoraj zebrana była w klinice 
n~jblii:sza rodzina, " więc ojciec i dwie 
siostry, niezależnie od matki, która sta
łe przebywa przy łożu chorej synowej. 

Rozmowa z tOBą w ob.ecności 
prokuratora. 

Tow. Dubois przebył w klinite dwie 
godziny. Na dłużSZłl rozmowę z żon" 
nie pozwolili lekarn, na rozmowy z ro
dziną nie 1I0zwalał p. prokurator, kt6ry 
przez aały CZOI nie opuszczał areszto
wanego tow8l'zysza, Każde zapytanie, 
które -aresztowany chciał skierować do 
swych najbliższych, musiał k erować do 
p. prokuratora, który także powtarzał 
odpowiedzi otrzymanę od członków ro
dziny. 

Zetknięcie się z rodzinę skońc~yło 
się na powitaniu i pożegnaniu. Tow. 
Dubois poprosił ojca awego o pieni,dze, 
lecz prokurator nie pozwolił na dorę" 
czenie pieniędzy. Dopiero w dęgu dnia 
zawiadomiono rodzinę, iż władze sądo

Przyjazdu to ... Dubois s;odziewano we zezwalają na doręczenie tow. Du
się już we czwartek wieczorem. ale po- bois 20 d. i ciepłego płaszczo. 
cięgiem przychodzęcym do Warszawy Palto i 20 złotych przesłano w so-
o godz. 22 min. 40 nie przyjechał. Ocze- botę pod należytym adresem. 
kiwano tedy przyjazdu w piętek rano, O godz. 12 w południe tow. Du
tylko niewiadomo było, czy uwięziony bols w asyście prokuratora Chrościckle
towarzysz nasz przyjedzie kolejlł czy go i wywiadowców odjechał tym samym 
autem. lamochodem w niewiadomym kierunku. 

Sprawdziło się to drugie przypu- No obecność tow. Duboit na po-
szczenie. Tow. Dubois przywieziono do ' grzebie dziecka władze sędowo .. śledcze 
Warszawy samochodem rządowym w nie pozwoliły. 
otoczeniu konwoju policji mundurowej Przy ul. Złotej zebrało się grono 
i wywiadowców. puyjaciół i towarzyszów rt'dakcyjnych 

W Warszawie konwojencł odstawili tow. Dubols, ale wywiadowcy nikomu nie 
tow. Duboil do kancelarji prokurAtora pozwolili zbłlfyt aię do aresztowanego. 
Michałowskiego. O godz. 10 prok. Chro Stwierdziliśmy tylko, że __ resztowa· 
ścieki przywiózł w towarzystwie wywia- ny ma włosy bard,zo krótko ostrzyżone 

Jeazcze jeden bohater rewolucji 1905 r. w więzieaiu. 

PIOTR JAGODZIŃSKI, sekretarz wiozłlcy Skałłona i Szacha perskiego. 
Stowarzyszenia byłych wi~tnlów politycz- Do zamachu nie dosdo, ponieważ bo
nych. jowcom przegrodziły dr:>gę gęste patro-

Jagodziński i jego łona maję je- le kQzoków. Podczas strnlaniny, która 
dną z naj piękniejszych kart w historji się wywiązała między bojowcemi a ko
rewolucji 1905 - 6 roku i wolki o nie- zakami, Jagodzińlki otrzymał ciężkę ra~ 
podległość. nę kulił karabinowę w piersi. Ujęto go 

Tow. Jagodzińska, jako Owczar- i umieszczono w szpitalu. Po wylecze
kówna, brała udział w zamachu na ro~ niu - odbył się sqd. J !tgodzińskiego 
syiskiego generał - gubernatora Sk.łło- skazano na śmiert. 
na. na ul. Natolińskiei w Warszawie, w I znowu Skałłon, jak wynika z do' 
1906 r. i skazana została na śmierć. kumentów, które znaleziono niedawno, 

Skałłon zachował się podówczas - okazał się dżentelmenem. Nie za
jak dżentelnlan. Nie zatwierdził wyroku twierdził wyr@ku - bo zamach plano
śmierci na kobietę; Jagodzińskiej za- wany był 'na jego osobę, a J tgodziński 
mieniorao wyrok na bezterminowe ' wię- był jeszcze nie pełnoletni. Jagodżiński 
zienie; odsiedziała w Butyrkach w Mo- przeszło 10 lat odsiedział w katordze. 
skwie ok. 10 lat. Tow J.godziński w ruchu polio 

Tow. Jagodziński zaś, jeden z tycznym ostatnio bt:zpośrednio ni~ brał 
pierwszych cdonków Organizacji Bojo- czynnego udzi.łu. Był utrudniony w 
wej, miał wykonać zamach na poclęg, spółdzielczości. 

Członkowie Proletarjatu zało*yciele PPS. w więzieniu 

Dnia 13 października w Warszawie 
dokonano Izeregu nowych aresztowań 
wśród naszych towarzyszy. 

Aresztowani zostali m. in. KAZI
MIERZ PIETKIEWICZ, 67 letni starzec, 
jeden z najstaruych i najbardziej za
służonych b, jowników niepodległości. 

Tow. Pietkiewjcz· fakir, należał, 
razem z Aleksandrem Dębskim i in. -
do .. Proletarjatu·, był jednym z założy
cieli P.P.S ł nauczycielem całych po
koleń socjalistów i niepodległości gW-

ców. , 
Długie lata przecierpiał na kator-

dze i na wygnaniu, a po powrocie do 
woln~j Polski zajęł się niezmiernie po
żyteczilę prac" w dziedzinie historji ru
chu niepodległościowego. Pisał wiele i 
niezmiernie ciekawie, wzbogacaięc na' 
l7.ę literaturę historycznę swemi cen
nemi pracami. 

TOMASZ MICHALAK, starzec 
przes:do 70 letni, również Proletarjat
czyk·, więzień .KresŁów· petersburskich 
i długoletni zesłaniec, 

Obaj staruszkowie zajmowali skrom
niutkie mieszkanie przy ul. Leszno 53, 
przerobione ze składu węgla. 

ARESZTOWA.IA: 

Aresztowany został z poleceni..a 
prokuratora Sędu Okręgowego w Płoc
ku ob. ANTONI DADAN, b. poseł na 
Sejm, członek P .S.L. • WY-Ewolenie· . 

W Toruniu aresztowany został 
tamtejszy działacz PPS. tow. POHL o~ 
raz redaktor .Słowa Pomorskiego· pan 
KOMAROWSKI. 

* * * 
Na terenie pow. hrubielzowakiego 

aresztowano b. posła na Sejm, ob. 
SMIAŁKA. 

* * * 

W Oatrowi Mazowieckiej areszto
wany został cb. ROMAN JANKOWSKI, 
znany działacz • Wyzwolenia· na tam
tejszym terenie. 

* * * Aresztowano równie1 w Wersza-
wie i okolicy tow. tOW.1 

MARJANA SYNOWIECKIEGO, re~ 
daktora odpow. "Pobudki" i .Chłop
skiej Prawdy·. 

EUGENJUSZA PRZETACZNIKA, 
sekretarza Zw. Zaw. Robotn. Przem. 
Chemicznego. 

ZYGMUNTA RACZY~SKIEGO z Je
ziorny, członka P P S. 

WiTOLDA PURZYCKIEGO 
błonny, czł. PPS. 

Z Ja-

DOMINIKA TROCHIMOWICZA cd. 
P. P. S-

EWARYSTA CHR6SCI~SKIEGO, 
długoletniego członka PPS. i zasłużo
neg_ dla sprawy niepodległości działacza. 

MICHAŁA SKIB Ę. 
* * * W Trzebini aresztowano sekreta-

rza komitetu P. P. S. tow. JANA DU
DZIAKA. 

* * * W Krakowie została aresztowana 
tow. Helena Januszowa, robotnica fa
bryki cygar. Tow' Janu8zowa stoi na 
csele krakowskiej organizacji zawoElo
wej robotnic i robotników tytoniowych 
i jest znanę działaczką P. P. S. Kandy
datka do Sejmu z listy Nr. 7. 

W Warszawie aresztowany zOltał 
b. pOleł tow. J6zef Dzięgielewski. 

W niedzielę policja are,ztowała w 
Węgrowcu b. posła ze Stronnictwa Na
rodowego p. Brzezińskiego, za przem6-
wienie na wiecu. 

Wczoraj przed połudnIem areszto
wany został tow. Ruszkiewicz, zamie
szkały we wsi Górce pod Warlzawę. 

Tow. Pietkiewicz 
pod Badzorem policji 

Aresztowany tow. Kazimierz Piet. 
kiewłcz został w dniu 14 b. m. zwol
niony z więzienia, ale znajduje się stale 
pod nadzorem ajenta policji. 

Dnia 14 października został aresz
towany syn tow, Temasza Michalaka, 
aresztowanego razem z tow. Rietkie
wiczem. 

Areeztowanie działacza z "Wyzwolenia". 

Prokurator Sędu Okręgowego w zwolenie" w, Ostrowi Mazowie.kiej. Ja· 
Łomży dnia 11 b. m. ZlirZłldził areszto- nowskiego postawiono w atan oskarłe
wenie i osadzenie w \Nięzieniu w Łom- nia z art, 12g za kolportaż nIelegal
ty ROMANA JANKOWSKIEGO, preze- nych wydawnictw I art. 138 za czynne 
18 ZDrzłldu powiatowego P. S L. "Wy- znieważenie policjanta na słułbie. 

Rewizje... Rewizje ... 

W Nurcu nad Bugiem policja po
szukiwała broni u tow. tow. Koneckie
go, Knapczyńskiego, Hiibner. i KI.Ua. 

W broku broni skonfiskowano tow. 
Klattowi ... lekarstwa. 

Naka~ przeprowadzenia rewizji do
ręczono po 7 dniach. 

W Pińsku p\'zeprowadzono szereg 
rewizji u tow. Bronisława Ratowskiego, 

Zygmunta Waltera i franciszka Za
krzewsldego. 

Poniewał tow. Ratowskiego w cza
sie rewizji nie było w domu - drzwi 
jego mieszkania policja otworzyła wy
trychami. 

Oczywiście u żadnego z tych na
szych towarzyszy nic nie znaleziono. 

DOCHODZENIA. 
Prokurator Sędu Okręgowego w tem Prokuratura wszczęła dochodzenie 

Bydgoszczy wdrożył dochodzenie prze- przeciw b, posłowi PPS, w okręgu byd
ciwko b. posłowi na Sejm Kurtowi Gra- gowskim Matuszewskiemu, oskarżone
ebemu z klubu niemieckiego o prze- mu o wyltąpien~a przeciwrzędowe na 
Itępstwa polityczn~, jakich się dopu§· wiecu poselskim w Nakle. Ob-f wyżej 
cił jako czynny członek rozwlłlzanego wymienieni odpowiadać b,d, z wolnej 
Iwego czasu Deutschtumsbundu. Poza- stopy. (PAT») 

Tl'agedie W I'odzinach 
uwięzionych posłów 

Aresztowanie i .przetrzymywanie 
posłów w Brześciu nad Bugiem, _amo 
w sobie niezwykle ciężkie i bolesne, 
staje się ponadto powodem prawdziwych 
tragedji J,'odzinnych. Wszystkim znane 
są przejścia i ciężka choroba żony tow. 
Dubois. Obecnie nadeszła wiadomość, iż 
dnia 13 b. m., o godz. 7-ej wieczorem 
zmarła w Choczni matka posła Putka. 

S. p. Putkowa była już cierpiąca w 
chwili gdy syna jej aresztowano. Po 
aresztowaniu jakaś bojówka sanacyjna 
powybijała szyby w jej domu, a sta
ruszkę obrzuciła obelgami, wskutek cze
go stan jej pczywiście znacznie się jesz
cze pogorszył. Czując zbliżający się ko
niec, podyktowała pielęgniarce Annie 
Klisiak list do syna, rozrzewniający w 
swej prostocie i dający pewną miarę 
tego jak niezmiernie staruszka cierpiała 
moralnie. 

List ten brzmi: 

"Kochany Synul 
Jestem na śmiertelnej pościeli, każ

da godzina moja policzona, cierpienia 
moje straszne, myśląc sobie jednego 
tylko Ciebie, kochany Józku, miałam i 
całą opiekę przy Tobie, tymcza~em Bóg 
zmienił mój 108 i odebrał Cię odemnie, 
rozpacz mię ogarnia, życia przez Ciebie 
skończyć nie. mogę, choć na jeden dzień 
lub godziną przed śmiercią widzieć się 
z Tobą pragnę, kochany synu, to życze
nie moje ostatnie. Józku, komu dom od
dam niemam nikogo z rodziny, jeżeli 
mię Pan Bóg powoła do siebie. 

Boże, żebym Cię mogla zobaczyć; 

życia nie mogę zakończyć, czeg{) się do
czekałam w tak podeszłym wieku. 

Gdy już doczekać Ciebie się nie 
będę mogła, to żegnam się z Tobą, ko
chany syuu, polecając Cię opiece Boga. 
Może jeszcze nie przeczytasz tych słów 
odemnie, a ja już przeniosę się do wie
cznóści. 

Anna Putkowa" .. 
Pielęgniarka przesłała list dnia 5 

b. m. do zarządu WyzwąlenilI z prośbą 
o przedłożenie go sędziemu śledczemu. 
Miano nadzieję, że władze pozwolą p. 
Putkowi na widzenie się z umierającą 
matką. Przewlekła procedura jednak i 
uzależnienie decyzji od najw.yższych 
czynników sprawiły, iż dnie mijały, a p. 
Putkowa gasła z dnia na dzień. Dnia 11 
b. m. Wyzwolenie zwróciło się do Choczni 
o przysłanie świadectwa lekarskiego. 
Zamiast świadectwa nadeszła wiadomość 
o zgonie. 

Mec. Berenson na wiadomość o zgo
nie matki dra Putka, Ś. p. Anny Putkowej, 
zwrócił się do sędziego śledczego De
manta z telegraficzną prośbą o pozwo
lenie synowi na wyjazd do Choczni, by 
mógł wziąć udział w pogrzebie swej 
matki. Prośbę tę przedłożył także pro-, 
kuratorowi Sądu Apelacyjnego p. Rud
nickiemu, który odpowiedział, że kom
petencja jego w tym wypadku nie była
by uzasadniona. Jak słychać, pośrednio 
został poinformowany o sŁanie rzeczy 
minister sprawiedliwości p. Car, który 
miał odpowiedzieć, że trudności tech
niczne staną na przeszkodzie przybycia 
dra Putka na pogrzeb, który ma się od
być w Choczni jutro w środę. 

Zgon matki d-.a Putka. 

W czoraj zmarła Matka h. pcsła 
Józefa Putka, uwięzionego jak wiado
mo, w Brześc::iu, 

Na dwa dni przed §miercią Matka 
d-ra Putka wysłała do prezydjum .. Wy, 
zwolenia" lilt, w którym prosiła o po-

czynienie starań, by jedynemu Jej syno
wi pozwolono odwiedzić Ję przed 
śmierdę ... 

Zezwolenia nie udzielono i zmarła 
nie zobaczywszy swego Iyna. 

Konfiskaty. 
W Toruniu skonfiskowano .Słowo 

Pomorskie·, w którem umieszczono po~ 
dobizn~ Fryderyka Nietschego, z facji 
trzydziestolecia jego śmierci. Pod po
dobiznę filozof. podany był tekst, w 
którym objdniono, te Niebche zmarł 

.. 

w szpitalu dla umysłowo chorych. 
Sędzia powiatowy, dr. Karakuł.kl, 

zatwierdził konfiskatę, motywuj"c tern, 
że zamieszczona p~dobłzna Nietschego 
żywo przypomina portret p. premjera 
Piłsudskie,o. 
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SKONF SKOWANE 
wycinki z prasy warszawskiej 

dotyczące rzekomego zamachu 
• I 

na . marszałka Piłsudskiego 

• 

-----------------------------------------------------ZDRAJCY. 
Urodzaj na Judaszow. 

Tam, gdzie jest dyktatura, musi dasz nie :zdradził. To najlepszy dlań o-
być urodzej na :zdrajców. lues. Koło nieato zabiegają, koło niego 

To rzecz jasna. W wolności, \II się sterają, w oczy zagl,dają. .Może 
niezależności, w powietrzu demokracji pan prezes trgo? a może ow~go? O, 
krzepn. i rozwijaj. sh; silne, niezależne pan, prezes jelt wpływowy. my wiemy! 
charaktery. Ale w cuchnącej, zgniłej U nas pan będzie jeszcze większym 
atmosferze dyktatury płodzi się Judau... prezesem! Będzie pan tylko spał, sm.cz-

Dlac.ze.o? nie jadł, szampitrem npijilł i - rozka-
Bo dyktatura stwarza popyt na Ju- zywał! My umiemy szanować ludził" 

dasztlw. Dyktatura nie potrzebuje i nie Bardzo przyjemny okres. Jak w na-
lubi ludzi twardych. niezależnych; nie rzeczeńltwie ... 
znOli samodzielnych stronnictw i grup. Drugi okrel jest gorszy, ale jesz
Natomiast żywi się odpadkami wszeł- cze niezły. Gotóweczka już jest, ow
kiego roduju. Potrzebuje pachołk6w, &Zem. Ale ton już się trochę zmienia 
zdrajc6w, płaz6w i gadów. Co ma dy- na budziej rozkazujący i pegerdliwy 
ktatura czynić z ludźmi samodzielnymi, .A przecież pan prezes obiecał. te za 
którzy majlł własnll drogę? Którzy sIę nim pójdą i ci i tamci! A ich coś nie 
nie uginają? Którzy nie robię z siebie widać! Coś pan nablagował, panie b'go!" 
lokaj6w i figury, gotowej na wszystko? A potem jeszcze zimniej (bo Juda
Nie, . takich dyktatura nie potrzebuje! szek i tak nie ma dok.d uciecł) - je' 

Natomiast b.,dzo potrzebuje Ju- szcze zimniej i pogardliwiej: .Gadaj 
duzów, by widzieć co się dzieje w nie- pan wszystko, co wieszt Podpisuj pan 
zelełnych obozach. By prlenikać wszę- wszystko, co dajemy! Rób - jak każe
dzie,. gdzie zwykły szpicel nie przenik- my! Bo inaczej- .,. 
nlel By podsłuchać i podpatrzeć, czego To już gorzej.. Judaszek się dy-
sama poapatrzeć nie może. ma, bied"k! No ale got6weezka jeszcze 

Płaci gotówką (skęd ję bierze - jest; jeszcze jest potrzebny, jeszcze się 
to inna rzecz) i nabiera sobie zdrajców. liczą. Można wytrzymać. 

Węszy starannie, kto jest słabszy; Trzeci okres. Oj, jest cełkifm źle. 
kto jest lękliwy; kto ma jakieś trudno- Got6weczki już mało, za to pogerdy co
śd finansowe; kto jest zależny; kto się raz więcej. Keżdy widzi, że Judaszek 
boi o los rodziny, - i tam przystępuje nikogo nie pociągn"ł, wpływ6w nie ma, 
do werbunku. stosunków nie ma, znaczenia nie ma! 

Grozi i - obiecuje... Jdli nie u. Ot, dziurawy sobie pęcherz! 
słuchasz - biad" d, spadną na cię Ira- A dokoła twarde, niechętne twa
ry i skorpiony. A jeśli usłuchasz i od· rze robociarzy uczciwych A dokoła 
dasz swe ludzkie sumienie, - mDn rośnie mur zimnej niechęci i pogardy. 
spok6i i jeszcze do tego got6weorlkę; _ Judaszek, wzgardzony przez jednyc.h i 

Tak łeruje taki werbun~k na wszel, drugich. chodzi wzdłuż mur6w lękliwie. 
kiej słabości i zgniliźnie. z blegającemi niepewnie oczyma ... Boi 

Nęci i zchlebia wszelkiej podławej się, czy mu kto w twarz nie splunid 
słabo'ci. Naturalnie przy tem gardzi tll No i kończy się ta bajeczna kerje
zgniliznę i słabością . Niech taki Juda- ra. Dziurawy pęcherz wyrzucaję naby
szek się nie łudzi! Na razie ten wer- wcy pogardliwie na śmietnik. 
bownlk schlebia i obiecuje, patrzy z Ten .prawdziwy Judasz z Pisma 
szacunkiem na pana "prezesa", a jakte, przynejmniej się powiesił, i z tego po
- ele w gruncie rzeczy gardzi! Gardzi, wstała osika, f'odobno, której liście 
bo wie co czyni. Wszak kupuje żywy wciąż drfą ze wstydu. Ale nie każdy 
towar, kupuje sumienia ludzkie. Judaszek ma aż tyle odwagi. Taka jest 

W każdej zdradzie są trzy okresy. zwykła karjero Judasz6wl Spluńmy i Idź
Pierwszy, - kiedy jeazcze t.ki Ju· my dalej do Iwej walki i pracy! 

}Ii 43 

Skonfiskowano 

i omówienie odezwy 

łódzkiego P. O. w. 

o różnych duszach. 
. S •• dulze republikańslcle i l. dUlze 

pile. 
R epubllkanln"-ma włalae lumlenle 

I to je".o włalne lumienle kieruje jego 
czynam). 

Jełeli republikanin dobrowolnie 
poddał się wodzowi, wtenczas bacznie 
liledzi, GZy wódz pozostaje wiernym 
sprawi., w imię której ż.da poalu.zeń
.twa. 

A jeżeli w6dz tę sp .. awę sdradztł, 
wtedy republikanin Rdrad .. wodza, .1»y 
pozostat wiernym sprawie. 

Pies natomiast w takim wypadku 
zdradza Iprawę, aby por;ostat wiernym 
wIdzowi. 

Wierność dla zdrajcy - oto j 8 80 
gwiazda przewodnia. 

Albowiem pies własnego sumienia 
niema. Miał je kiedyś, al. nędznej jego 
dUlzy to własne sumienie ciążyło, _I,c 
je wyrzucił na śmiecie, j odt.d z rado· 
ścię posługuje się zapożyczonem sumie
niem cudzem. 

Pies, nawet z natury skromny i 
wstrzemięźliwy, jeśli mu pan jego Icałe 
lZwałcić dziewice - będzie je gwełcił. 

Pies, nawet z natury łagodny i do
bry, jeśli mu pan jego kafe rfnęć nie
mowlęta - będzie je rżnął. A jeśli 
matIla mordowanej dzlecinv mu krzy· 
kni~: .Co robisz potworze?- - wtedy 
pies z największym spokojem odpowie: 
.Ależ proszę pani, ja rOlEkaz spełniami-

Takim jest pies. I dlatego republi
kanin nim gardzi, 

Nie może być uatody mi,dzy repu
blikaninem a pseJII. 

I nie moie między republikaninem 
a psem być dyskusji. PUltelaiII. 

JULJUSZ WIRSKI. 

Do Sztambucha. 
I. 

Nas nie sbuzę rewi7je wśró. nocy, 
W drzwi walące żandarm6w kolby; 
Pamiętamy wszak walkę z przemoCIl. 
ady TU sŁały moskiewlkie .stołby· *) 
Jaknajwięcej nflcnych areszt6w, 
Jalmajwięcej tch6rzliwych konfiskat! 
Duch się welki wyzwoli do reszty 
I do wrogów podej~zie zblisk.1 

Wiemy przecid - żołnierze bez armji 
Jak się budzi ludowy krater: 
ady MYSL WIELKA nędzarza karmi, 
Nędzarz staje się wówczas - bohater! 

II. 
Nas nie strasz. więzienne mury, 
Gdy kraj cały jelt jedną turm4. 
Blade twerze i oczy ponure 
Do ataku już idą hurmem! 
Odrzucone ślepoty łuski, 
Pięść uderza w żelazne wrota 
Na kohorty roblld.."a i pluskiew 
Starczy chyba, gdy bicze się splot.?! 

Wiemy przecie-żołnierze bez bryged
Ze Bastylię zdobyto pię§ciemj, -
Gdy myśl wielka nędzarzy dtwille, 
To nędzarze się stają - bogami! 

26 września 1930 r. 

*) Słupy araniczne. 
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Oświadczenie. dzajów ubezpieczeń społecznych w je
dnolitlł całośł; 

Zebrania przedwyborcze. 
Niniejsr:em oświadczam, iż zamie~ 

szczony w n-ue 23 "Łodzianina" z dnia 
31 maja 1930 roku artykuł p. t lIP. Bil~ 
ski w nowei roli" oparty z u stał na f .. ł
szywych informacjach; wobec tego treść 

St. K. 

powyiszeg,:) artykułu odwołuję i p. Kle
mensa Bilsldego, prezesa Zarzlłdu Okrę
gowego Zwtlłzku Polskil·g() Nauczyciel
stwa Szkół powszechnych przepraszam. 

AleksalIder Nowakowski. 

b) zabezpieczenia ubezp.ieczonym we 
wszystkioh zakładach - zarówno u
bezpieczenia krótko terminowego, jak 
i zakładach długoterminowego ubez
pieczenia pełnego samorzlldu; 

. Dnia 18 października 1930 r. o g. 
7 Wlecz. zebranie we wszystkich dziel
nicach partyjnych. 

Dnia 19 października 1930 r. o g. 
4 p.p. zebranie we wszystkich lokalach 
dzielnicowych dla kobiet. 

Jak pracowali socjaliści w Sejmie. 

c) jednolitego traktowania wszystkich u~ 
bezpieczonych zarówno co do świad
czeń, jak I do uprawnień w zar%lł
dzaniu, bez względu na rodnj pracy; 

d) podwyłuenia dotychczasowych świad · 
czeń dla inwalid6w wypadkowych na 
80 do 100 proc., zaś dla inwalid6w 
pracy i starc6w na 40 do 75 procent 
ich policzalnego zarobku, zależnie od 
czasu Ich przynależności do zakładu; 

. Dnia 22 października 1930 r. o g. 
7 Wlecz. zebranie we wszystkich loka
lach dzielnicowych. 

Dnia 25 października (1930 r. o g 
7 wiecz. zebranie we wszystkich loka
lach dzielnicowych. 

Dnia 26 października 1930 r. o g. 
4 p .. p. zebranie dla kobiet w dzielnicy: W ostatnim Se)mle, zasiadający tam 

nasi towarzysze posłowie a zgrupowani w 
ZwilłZku Parlamentarnym Polskich Socja
listów, starali się Ida!'ie robotniczej przy
nieśĆ jak najwięcej ustaw zabezpieczajlł
cych byt i znoŚne warunki pracy i płacy. 

PowyŻS'l1l Ustawę Klub z P.P.S. kil
kakrotnie forsował pod obrady Sejmu, 
teby uregulować stosunki prawne w 
dziedzinie zgromadzeń publicznych, 
poniewat dotychczas w tej dziedzinie 
obowilłzują: w b. Kongresówce przepi
sy oparte na ukazie carskim z r. 1906 
(obostrzone, gdyż wydane podczas re
wolucji), w b. dzielnicy austjackiej O" 

bowiązują przepisy z t. 1867 ZliŚ w b. 
dzielnicy pruskiej przepisy z r.1908. 
Ultawa ta, aczkolwiek tak bardzo waż' 
na, nie dopuszczano jej na plenum 
Sejmu na skutek nowej polit~ ki Rządu 
do Sejmu jak-o czoła us~awodawczego. 

e) oznaczenie wieku starczego na lat 55; 
ChoJny, Górnej i Widzewie. . 

Niestety odraclany cllłgle a potem 
rozwhazany sejm, dzięki taktyce rządu 
prawie kilka miesięcy mógł poświęciĆ 
sprawom ogólnym i potuebom ludowym. 
Powoływany był przez rląd tylke dla se
sji budżetowej. Jeśli wetmiemy to pod 
uwagę, a potem przejrzymy ich prac ę 
przedstawionIl poniżej cyframi, to stwier
dzić musimy, te klub poselski prac()wał z 
pożytkiem dla klasy robotnicuj. 

W czasie od dnia 27 marca 1928 r., 
dnia otwarcia Sejmu, do dnia. 30 sierpnia, 
daty rozwilłzania sełmu (oczywiście bie

. rzemy pod uwagę czas przymusowych wa-
kacji) Klub P. P. S. złożył do laski mar
szałkowskiej 43 ustaw i wniosk6w, z prze
gllldu których dowiemy się nad jakiemi 
dziedzinami życia robotniczegó rZlłd prze
szedł do porzlldku dziennt>go. . Z wymie
nionej liczby ustaw 7 zostało złotonych 
wsp6lnie z innymi klubami, reszta zaŚ sa
modzielnie. 

A więc przystępujemy do omówienia 
choć pokr6tc9 wspomnianych wyżej ustaw 
l wniosków. 

1) Wniosek z dnia 15 maja 1928 r. 
wzywajllcy RZlld do przedłożenia Sej
mowi w najkr6tszym czasie projektu no
•• h do Ustawy z dn. 18 lipca 1924 r. 
o ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
w kierunkuc 

a} rozszerzenia działania Ustawy na wszy
stkich robotników powyżej lat 16 bez 
względu na to czy pracułlł w zakładzie, 
który zatrudnia jednego, czy p ęciu ro
botników, jak rownież bez względu na 
rodzaj pracy; 

b) przedłużenia zasiłków ustawowych do 
26 tygodni; 

c) podwyższenia zasiłków z norm obecnie 
obowi'lzuj4cych na 40 do 75 proc. pla, 
cy zasadniczej z r6wnoczesnem pod
wybzeniem podstawy obliczeniowej do 
zł. 10 (obecnie jest zł. 8); 

d) zniesienia martwego sezonu; 
e) Utwor'lenia %e specjalnych stałych do

płat rZlłdowych osobnego .funduszu 
kryzysowego" na wypłacanie zapomóg 
w okr.sie kryzys6w przemysłowych tym 
bezrobotnym, którzy wyczerpl, ustawo
wy okres zasiłków. 

Wniosek powyższy na skutek nieo
czekiwanego zamknięcia sesji sejmowej 
nie został rozpatrzony przez plenum 
Sejmu, musiał być ponownie postawio
ny, w dniu 6 grudnia 1929 r. na sesji 
budżetowej. Jednak wskutek sprzeciwu 
RZlldu i stałego sabotowania klubu sej
mowego B. B. wniosek ten po ciężkich 
wysiłkach naszych towarzyszy, którzy 
chcieli przyśpieszyć jego rozpatrzenie 
nie przeprowadzono przez plenum Sej
mu wobec sztucznego skrócenia Sesji 
- a w końcu gwałtownego zamknięcia 
Sejmu. 

2) Wniosek z dnia 15 maja 1928 r. 
W sprawie zawieszenia eksmisji w 1'lt0-

sunku do tych bezrobotnych, którzy o~ 
trzymali pracę, spłacają w ratach 25 proc 
"aległy czynsz komorniany. 

Wniosek ten został uchwalony i 
wprowadzony w życie. 

3) Ustawa z dnia 19 czerwca 1928 
o wiecach i zgromadzeniach publi
cznych. 

Wniosek % dnia 31 października 
1928 r. w przedmiocie zatrzymania 
.. zrostu komornego od jedno i dwu 
pokojowych lokall. 

5) Wniosek z dnia 18 grudnia 1928 
r. wzywajllcy RZlld do niezwłocznego 
podjęcia energicznych kroków, celem 
powstrzymania uprawient:j l:chwy mięs
nej przez r6żnvch szpekulantów, rujnu
Jącej zarÓwno producentów, zwłaszcza 
mllłorolnych, jak l konsumentow ro
botników i pracowników: 

6) Ustawa z dnia 22 stycznia 1929 r 
zmieniająca niekt6re przepisy ustawy 
o podatku dochodowym od pracy na" 
jemnej, idllca w tym kierunku, teby 
zwolnić od państwowego podatku do
chodowego tych robotnikow, którzy nie 
zarabiailł d. 2500 rocznie . 

7} Wniosek z dnia 11 lutego 1928 r. 
wzywaj,cy RZlłd do niezwłocznego 
przedsięw~jęcia wszelkich kroków zmie
rzajllcych w kierunku zaopatrzenia lu
dności w materjały opałowe po urzę
dowo ustalonych cenach. 

Wniosek powyiszy miał na celu zmu' 
szenla baronów węgłowych do 
zaprzestania spekulacji w obrocie wę
glem podczas wielkich mrozów w ro
ku 1928. 

8) Wniouk z dnia 11 lutego 1925> r. 
w przedmIocie zatrzymania wzrostu 
komornego dla mieszkań jednoizbowych. 

10) Wniosek z dnia 11 lutego 1928 
roku wzywaj,cy RZlłd do przedłożenia 

Sejmowi w ciągu dwuch miesięcy pro
jektu ustawy zmierzającej do: 

a) zwolnienia od podatku od lokali mie
szkania jedno i dwuizbowe; 

b) prztznaczenia całkowitego wpływu z 
podatku od lokali na budownictwo 
mieszkaniowe. 

10) Wniosek z dnia '3 marca 1929 r. 
w sprawie kryzysu gospodarczego 
wzywający RZlłd do przedłożenia Sej
mowi sprawozdania o środkach przed
sięwziętych w 'dziedzinie walki 7. kry' 
zysem i pomocy dla ludności dotknię
tej bezrobociem. 

Powyższy wniosek miał na celu 
zmuszenie Rządu do zajęcia stano
wiska w sprawIe zbliŻDjllcego się kry
zysu przemysłowego w poczlltku roku 
1929, gdyż jak było wiadomo większo
śCi Sejmu, Że Rząd w tej sprawie nie 
czynił jeszcze żadnych przygotowań. 

11 ) Wniosek z dnia 25 stycznia 1930 
roku wzywajlłry RZłld do pr ledłożenia 
najdalej w ciągu dwóch miesięcy go
towego już projektu Ustawy o ubez
pieczeniu społecznem łllcznie z ubez
pieczeniem na starość i od inwalidz~ 
twa opartego na następujących zasa
dach: 

a) złączenia wszystkich istniejlłcych ro-

f) oznaczenie odpowiednio wystarczajlłceJ 
wkładki i udziału Państwa w pokrywa
niu wydatków ponoszonych przez za
kłady ubezpieczeń na renty dla starc6w 
i inwalid6w pracy. 

D. c. n. 

Przeciwko ciągłym 
konfiskatom. 

W piątek, tow. tow. Ziemięcki, Ra
palski i Purtal, jako przedstawiciele 
łódzkiej organizacji PPS., interwenjowali 
u starosty grodzkiego w sprawie ciągłych 
konfiskat na terenie Łodzi. 

Na dowód tego towarzysze nasi 
przytoczyli: 1) konfiskatę odezwy Stron
nictw Centrolewu, która nie była skon
fiskowana w innych miastach, a została 
skonfiskowana w Łodzi; 2) konfiskatę 
plakatu na "Dzień Młodzieży"; 3) ciągłą 
konfiskatę "Łodzianina". 

P. starosta oświadczył w odpowiedzi, 
że konfiskatę odezwy Stronnictwa Cen
trolewu zarządził prokurator; co zaś do 
plakatu na "Dzień Młodzieży", to ... skon
fiskowane zostały zwroty, nawołujące 
do walki klas, a to - według p staro
sty-najzupełniej konfiskatę usprawiedli
wia (?/). -

Towarzysze nasi zwrócą się w spra
wie tych konfiskat do prokuratora. 

Ukarany OS1.czerca 
Korespondent "Knrjerka Kra
kowskiego", b. w.półpracownik 
"Głosu Polskiego" . skazany. 

W ubiegłą środę odbyła s ' ę r07-
prawa przeciwko Antoniemu Weissowi, 
korespondentowi Kurjera Krakowskiego, 
który w nieistnieilłcym już ,.Głosie Pol
skim", redagowanym pod6wczas przez 
p. Pilłtkowskiego, b. komendanta "Strzel
ca- napisał oszczerczy artykuł, ataku
jlłcy tow. Izdebskiego. 

P. Weiss na rozprawie przyznał się 
do winy i złożył do protokułu oświad
czenie, iż całkowicie zełgeł. 

Wob~c powyższego strony uzekły 
się szeregu świadków. . 

Słld po wysłuchaniu przemówienia 
prokuratora skazał Weissa na 50 zł. 
grzywny z zamianą na 7 dni areutu. 

* * * Wyrok ten jest przypieozętowaniem 
i napiętnowaniem ohydnej oszczerczej 
kampanji przeciwko socjal\stycznemu 
samofZlłdowi, jaklł prowadził .Głos 
Polski" w roku ubiegłym, gdy pismo to 
dzierżawił p. Pilłtkowski. 

Sprawa ta jest przyczynkiem do 
"sanacyjnegoll systemu rzucania obelg 
i oszczerstw niezawsze niestety z są
dowłl odpowiedzialnościIł. 

Z życia partji. 
Wydziąl Kobiecy. 

Grosz publiczny w prywatnej k eszeni. 

Podaje się .towarzyszkom do wia
domości, że w celu udzielania wszelkich 
informacji oCtbywają się dyżury w Ł. O. 
K. R-ze ul. Piotrkowska 83, codz'ennie 
od 6 do 8 wieczorem. 

Wydział Kobiecy P.P.S. 

Swego czasu Rada Miejska podjęła 
jednogłCfŚnie uchwałę, aby przedstawiciele 
samorzlłdu, zasiadajllcy z jego ·ramienia 
w Radach Nadzorczych Tram.ai i Elektro 
wni, i z tej racji otuy",ujący dywidendy, 
wpłacali je do kasy miejskiej. 

Zgodnie z tll uchwalIl, kwota dywi" 
dendy jest własności4 społeczeństwa, 
bowiem przedstawiciele samorzlldu nie 
reprezentujlł w tych instytu€jach własny 
kapitał, lec~ kapitał społeczny - samo' 
rZlłdowy. Dotychczas uchwale Rady Miej
skiej POdpOfZłldkowali się wszyscy z wv
jlltkiem filaru B. B. pana dyrektora Wol
czyńskiego i wzbogaconego chadeka pa"a 
Groszkowskiego. 

Pan dyrektor Wolczyński podlilI 
33.000 złotYGlh dywidendy od kapitału 

miejskiego i wsunlłł do własnej kieszeni, 
mialt wpłłolcić zgodnie z uchwałą Rady 
Miejskiej do Kasy Magistratu m Łodzi. 
To samo uczynił pan Groszkowski z su mil 
43.000 złotych. 

Magistrat kilkakrotnie zwracał się 
do tych pan6w o zwrot sumy, jednak bez
skutecznie. Radny pełni swe funkcje ho
norowo, jednak panowie Wolczyński i 
Groszkowski uwabjll, że lepsze od honoru 
Sił pieniądze. . 

Jak się dowiadujt'my ostatnio Zarzlld 
miast.a podjął uchwałę, w której, powodu
jlłc się tym, że ci panowie są członkami 
Rady Miejskiej, postanowił przekazaĆ 
sprawę, odebrania pieniędzy od tych panów 
prezydjum Rady Miejskiej. 

Jesteśmy ciekawi jak temu zaradzi 
prezydjum, i Rada Miejska. 

Towarzysze i Towarzyszki 
które mają lisly składkowe od tow. 
Grodzickiej prosimy o bezwłoczne zwró
cenie tzchże oraz wpłącenie zebranych 
pieniędzy. 

Sekretarjat Ł. O. K. R. P. P. St 

Adresy dzielnicowe. 
Bałuty - Limanowskiego 39 
Chojny - Rzgowska 147 
Czerwona - Wólczańska 196 
Górna - Suwalska 1 
Koziny - Letnia 1 
Ks. Młyn - Fabryczna 2 
Lewa - Juljusza 28 
Prawa - Piotrkowska 83 
Widzew - Rokicińska 54 
Zielona - N. Targowa 37 

Na zebrania powyższe wejście za 
zaproszeniami 

DZIELNICA PRAWA. 

W środę, dnia 22 października 1930 
r~ku o godz. 7 wiecz. odbędzie się ma· 
sowka dla członków i sympatyków. 

Uprasza się o liczne i punktualne 
przybycie. 

Aleksandrów. 
Nłeudaly wiec Bebesowc6w. 

(KorespondenC'ja własna). 

Z wielkim hukiem i krzykiem za" 
powiadano wiec Bebesowców na dzień 
5 października w sali p. Raicherta n. 
ul. Kościelnej. Wiec ten miał być zapo
cZlłtkowaniem akcji wyborczej na tere
nie naszego miast.. Wiec ten miał być 
egzaminem dziel.lności BBS-u dla rZIł
du a w szczególności egzaminem dla 
p. burmistrza M. Andrzejaka. Na wiecu 
poza Andrzejakiem miał przemawiać 
Preis i inni. Do wiecu przygotowywano 
się już od kilku dni. Robiono agitację 
~na całego - aż przyszedł dzień 5 paź-
dziernika. . 

Z wielkim nakładem przygotowy
wa"y wiec ..• nie~ odbył się. Bo na te
renie Aleksandrow. robotnicy nie dali 
się obałamucić i mimo wezwań i agi
tacji na wiec przybyło 20 osób, i to 
przeważnie członków BBS i pracownicy 
miejscy którym p. Andrzejek bur
mistrzuje. 

Przybyli • mówq", mianujlł('y " 
obrońcami robotników, nie mieli do ' -
go przemawiać. Pustd sala po c Ił 
zupełnie opustoszała. Na sali pozo; !i 
sami .mówcy". 

Tllk robotnicy Aleksandrowa Z l:a e
egowali na wezwanie bebesQwców. 

Ozorków. 
Wiec P.P.S. i zakusy bebek6w. 

(Korespondencja własna). 

N.rzędzie sanacyjne N.P.R.-Iewica 
prowedzić pragnie swą akcję obałamu
caniy ludzi i na naszym terenie. N.P.R. 
Lewica ten "ogonek" sanacyjny wysłał 
swoich mówców do naHego miasta na 
niedZielę dnia 12 p.tdzil)rnika. I prze
mawiali przed kościołem, owszem, ow
szem mówił nawet p. Cynemon. ~ Ze ci 
antisemici majlł między sobą takie cy
namonowe nazwisko! 

Przemawiali. Okolic:rni chłopi gdy 
usłyneli na jak, listę wzywa Galiński 
i Cynamon - machnęli rE;klł i odes7li, 
pozostała czę§ć słuchaczy przeważnie 
lanatorów podśmiewywała się ze swo
ich mówc6w wzywających do głosowa
nia na listę obszarników, kapitalistów, 
bankierów, cygłłnów, rabin6w i faszy~ 
st6w. Odzywały się głosy że na taklł 
listę głolować nie będlł. może będzie 
głosować nasz burmistrz, enperowi~c, 
który ma fe bryczkę i dlatego do tej 
kompanii należy. 

Tegoż dnia odbyło się zgromadze
nie członków i sympatyków P. P. S . na 
którym przemówienie wygłosił b. sena
tor tow. Danielewicz. Zobrazował nam 
przebieg walki jaklł demokracja w Pol
Ice prowadzi przeciw dyktaturze. 

W dyskusji zabiereli głos IIlnato
rzy Galiński i stale podszeptujlłcy mu 
sł6wka Cynamon. Robotnicy wyśmiali 
ich i przerywali okrzykami: my głoso
wać będziemy na listę Nr. 7. na listę 
obrońców demokracji~ na listę robotni
k6w i chłopów. 

Nalei:ytlł odprawę dał im, tym pa
chołkom burżuazji, towarzysz Daniele
lewicz, wzywając też zebranych do pra
cy i walki o zwycięstwo listy Centrole
wu. Zebrani długotrwałymi oklaskami 
wyrazili sWIł solidarność z tow. Danie
lewiczem. 

OFIARY. 
Na łódź podwodn.. .Odpowiedź 

Treviranusowi" składa zł. 50.- Al. Nowa
kowskI. 

/ 

/ 
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p·O li T Y K S lAt U. 
Wobec tego, że sam tytuł powył~ 

uy wyda aię pewnie p. cenzorowi "po
dejrnny" i godny konfiskaty - zapew .. 
niamy p. cenzora, że te tylko tak, dla 
efektu, bez żadnej złośliwej a l u zj i pod 
adresem którejkolwiekbądź osoby z po
śród prawdziwych mlliów stanu. Arty" 
kuł nasz dotyczy przeszłQści. Jest 
szkicem historycznym. A teraz , do rze~ 
czy. 

Sił rozmaite motody politycznego 
dzidania. Naprzykłnd w starożytnym 
Rzymie szerzono :zasadę "divide et im~ 
pera" (sprowokować burdę i z.panować 
nad kłócęcymi się) ora& "pecunia non 
ol.t· (pienilldz nie śmierdzi). Następiła 
era intryg i kr.dzldy pieniędzy publi .. 
cznych, za które ludzi przekupywano i 
demoralizowano. Potem nastąpił okres 
ponurego średniowiecze, gdy godność 
i wolność ludów Euror>Y zabito terorem 
i tępą sch .. lastyką. W ROllji średniowie
cznej car był panem życia wszystkich 
obywateli, którzy go (dosłownie) musieli 
całował po nogach. Ten - podobnie 
jak dzikie ludy Azjl- rZlldził P o l i t y k II 
s t r Ci c h u. Wi,ził niewinnych, torturo~ 
w.ł mężów, myślących inaczej ni~ on 
i jego kam_rylla. Późniejsza polityka 
carska opierała się na p r o w o k n c j i 
ochrany, i haśle 'l"patronow nie łaU.t" 
(nie żałować kul demonstrującym opo' 
zycjonistom). 

J.k widzimy, rÓŻne były metody 
rZlldzenia: polityka intryg I korupcji, po~ 
Iityka strachu i poniżenia- godności 
ludzkiej. polityka cynizmu i zaparcia się 
ideałów młodolki, wreszcie polityka 
prowokacji i zbrodni. 

Bywało i tak, że tyran, drżąc pr ed 
gniewem ludu, kazeł inscenizować rze
kome .umachy· przeciwników na jego 
marne życi~, ale prawda szybko wypły .. 
wała na wierzch, i podły negaloman 
kończył karjerę bardzo smutnie. Nie 
pomogły mu żadne kłamstwa płatnych 
pismaków. Kdda łza matki lub dziecka, 
każda kropla krwi niewinnie przehnej, 
katde okaleczenie, katde pohańbienie 
człowiecze staw.ło się wówczas kamie
niem pośmiertnym dla tyrana. l w leoń
cu djabli brali tyrana wraz z jego p o
li t Y k ą s z a I e ń c z Ił. T.k było z a w
az e. 

A ie w 'Polsce niema teroru ani 
intrYłł. defraudacyj ani przekupstw, pro
wokacyj ani poniżania godności ludz .. 
kiej, więc cieszmy aię Rodacy! Cieszmy ... 

Henr1k O.trow.lli. 

A Skonfiskowano 

przeduk 

z Robotnika 

Hocki~klocki. 
Po co grzebień? 

Prasa opozycyjne, w swojej złośli~ 
wości, wytykała sławnemu sędziemu 
Demantowi, że w spisie przedmiotów, 
które pozwolił dostarc7ył więźniom w 
Brześciu, pominłlł grzebień i Izczotkę 
do włolów. 

Przyjazd tow. Stanilław. Duboisa 
do chorej liony do Warszawy, wykazał 
bezzasadnojł tego złośliwego zarzutu. 
Tow. Duboil był pierwszym i jedynym 
dob,d więźniem brzeskim, którego 
ujrzano na oczy. Bodaj na krótkłl chwilę, 
ale ujruno go. Głowa ogolona do skóry. 
T.k wygl.dają więtniowie w Brześciu 
nad Bugiem. 

PRZETARG. 
Mafietr.t m. Łodzi ogłasza przetarg publiczny na dostawę do dnia 1 

gru hill 1930 r lin, z-uków rejestracyjnych bieżłlcej numera.cji, odlewanych 
z kompozycji cvruu, ~rzyczem znaki rejestracyjne rowerowe winny,być z blachy 
polewanej emlllją, mianowicie: 

3.000 sztuk wozowych 80 x 66 m. m. 
7.500 • rowerowych 80 x 66 m. m. 

700 " dorożllarskich dużych 80 x 66 m. m. 
700" • małych 3S x 25 m. m. -

Tło wszystkich znaków czerwone, cyfry białe. 

Oferty s"ład"ć należy w Wydziale Gospodarczym, ulica Narutowicza 
N . 65, pokój Nr. 5, do dnh 29 października. 1930 roku, do godziny lO-ej rano 
"fi lt1perh~h aod .vóny.::h ~ahkowa"vch pic ':Zęchł firrnowłl, każda z napisem: 
"Oferta do przetargu aJącego się odbyć dnia 29 października 1930 roku na 
ostawę z.!l"Ó~ rejastracyjllyeb.. ~ p )dłn ~m naz:wy firmy i adresu. 

Wewnętrzna koperta winna zawierać ssmę ofertę, zewnętrzna zaś próoz 
wspomnianej koperty także dowód złożenia wadjum do depozytu Głównej Kasy 
Miejskiej w wysokości 3 procent wartości oferowanych znaków rejestracyjnych. 

Wadjum skhd.ć należy w gotowiźnie lub innych wartościach wymie-
"ionych w 0~61nych warunkach przetargu. j 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 października 1930 r. o godzinie 11~ei 
w w~nie1\ion.ym Wvdl:ial~, gdr:ie m'Jżna się Zlpoznlć uprzednio ze uczegółam 
dostawy, wzorami znaków oraz otrzym!lć ustalony wzór oferty. 

agistrat mil Łodzi. 

Poco im IIrzebieni lub lZC"zotek do 
włos6w? Do cze2o? Do czesania zupd 
Ole ,ołych pałek? Całkowi.cie zb.dne. 

Stawny tlę,~zia Demant miał rację. 

Cygany. 
Po opowiedzeniu się kr61a Kwieczka 

za dyktatur4 i przyst'lpieniu wltystkic.h 
oYianów do B. B. - nazwa B. B. ma 
zostać zmieniona na: BBC. 

KonKurs. 
Ninlejszem rozpisujemy konkurl: 
Gdzie jest w konstytucji napisane, 

te prezes rady ministrów spraw woj, 
skowych ma pobierać ze skarbu państwa 
pensje? 

Gdzie jest w konstytucji napisane, 
że minister· spraw wojskowych ma po~ 
bif!rać ze skarbu państwa pensję? 

Gdzie jest w konstytucji napisane, 
że marszałek Polski ma pobiuać z.e 
skarbu państwa pensję? 

Gdzie jest w konstytucji napiaanr-, 
te generalny il'lspektor armjl ma poble· 
rać ze skarbu państwa pensję? 

adzie jest w konstytucji napisane, 
łe były naczelnik p"ństwa ma pobierał 
ze skarbu państwa emeryturę? 

O KonfisKatach. 
Chmura, która konfiskuje słońce, 

przemija bez śladu. A słońce jelt 
wieczne. -

Dla lisa, kt6ry konfiskuje cudze 
kury, niema ładnego czasu ochronnego. 
Tępi się szkodnika o każdej porze. 

Żarłocznłl 'wlnię, kteSr. kłami kon~ 
fiakuje skrzypce cudownie dźwięczęce, 
zarzyna się bez pardonu. I świnia już 
dawno będzie poćwiartowana, uwędzona 
i zjedzona, gdy skrzypek na nowych 
skrzypcach zachwycał będzie słuchaczy. 

. Pluskwę, która. konfiskuje krew 
ludzkłł, czek. marny koniec. Albowiem 
już dawno wynaleziony zOltał flit. 

Agitacja. 

Pojawiły się w całej Polsce- nastę
pujące afisze wyborcze: 

WYBORCY! 
Glosujcie na Brześć nad Bugieml 

Z nocnych rewizyj 1905 roKu 
w Warszawie. 

- Stuk!... pukI... 

AKtualne wspomnienia z 1905 r. 

W "Smiałku·, wychodzłlcym ~6w
cni pod rodakcjll Gri.ingarten-Ziellńskie
go, zalllieuczDno następuillcQ odezwę .. 

- Zarzłld miuta War&zawy, w 
celach ochrony zdrowia mi~szk&ńców i 
spotęgowaniil czystości powietrze;, po
shnowił obsadzić wnystkie ulice nie. 
znan, dot,d w jwiecle neukowym. 
rośliną, ped nazwą "planta-karebbtatl
bagnetu". 

Litanja XX wleKu*. 

- Oubern.torul... wysłuchaj n.1 
panie!. . 

nami!... 
GubernatorzeJ. . módl się Zlt 

Gubernatorzel... 2miłuj li, nall 
nami - "głupiemi baranami"! .• 

Zecerowi zdawało się ... 

W jf!dnym z konspiracyjnych arty~ 
kułów o Skołłonie powiedziane "ylo: 
.Nec Hercule. co. tra .. lun."!. .. 

KIedy strawestowano artykuł do 
przedruku wraz z tą maksymłl. zecerowi 
zdawało lię, te to jest tle, więc popra
wił po swojemu, i wyszło: "Niech Her
kules z kęta pluje" .... Smiałek"-1905 r. 

*) W Warszawie. - Za te aforyzmy 
GrUngarten - Zieliński przeliadzieł w 
Brzdclu rok czasu, lecz auter. nlo wyda ł 

"Cle.ro· 

Humor i satyra. 
(Z "Ż6łtej Muc.hy"). 

TROCHĘ AfORYZMÓW. 

"Wódz wodzowi nie dorówna 
J.den czuje obrzydzenie, 
Inny chętnie zjada g .... " 

(z Wyspiańskiego) 
"Kto z sanację w zgodzie, ten żyje 

[szczęśliwy, 
Bo noc ma spokojnłl. dzir-ń nidreso

[bliwy" . 
(z Kochanowskiego) 

.Kto nie może był lwem, ten lię 
[posłu~uje 

Sieczkę, Łokietkiem i oficerami". 
- Kto tam? .. 
- TieUegramm .... 
- 0001... Nie otworzę, 

przysięgniesz wprzód1... 

(I Macchiavella) 
aż sha pan "Rzeczpoapolita legł .. we krwi i pyJe 

"u n61t ukochanege wodza". 

MiędZY wsp6łczesnymi "cwaniaKami II 

- Słyszeł~·ś, Majcher?... J6zek 
Psychik znów zaczyna się zalecał do 
tej "ladaczniey". co to go w sz&merO~ 
waną kapotkę ubrała ... 

O!... patrzajciet.. A tak na nią 
plułl... 

(Z Sienkiewicza) 

Ekielski Teofil zagubił książeczkę człon
kowską Nr. 33794 wydaną przez Zwią

zek Prac. Kom. i Inst. Użyto Publ. w Pol
sce1 Oddział I w Łodzi. 

---------------------------------------------..... ~--... PRZETARG. 
Magistrat m. Łodzi ogłasza publiczny przetarg nil wywó2kę nieczystości 

w okresie 6 miesięcy z dołów kloacznych i biologicznych na posesjach miejskich 
i dziedawionych. 

Oferty należy składać w Wydziale gospoduczym, uL Narutowicza Nr. 65. 
pokój Nr. 5, do dnia 28 paidziernika 1930 roku, w godziny 10·ej rano, do koper~ 
t ch podwójnych, zalakowanvch pieczęcią flrmowll kaid. z napisem .Oferta do 
przetargu, ma!ł\cego się odbyc daia 28 października 1930 roku na .,wózkę 
nieczystości·, z podaniem nazwy firmy oraz adresu. 

Wewnętrzna koperta winna zawier.ć samłl ofertę, zewnętrzna za§ pró( 2 
wspomnianej koperty także dowód złożenia wadjum do depozytu Głównej Kasy 
Mi~jsklej w wysokości zł. 500. 

Wadjum .kł.d.ć naldy w gotowiźnie lub innych wartościach wy.ienlo
nych w ogóh'ych wartościach przetargu. 

Otwa.rcie ofert nastllpi w dniu 28 patdziernika 1930 roku, o godzinIe 11-Łj 
w wymienionym Wydziale, gdzie motna się zapoznał uprzednio ze &zczeg6łami 
wywózld i otrzymać ustalony wzór oferty, _ 

Magistrat m. Łodzi. 

Teatr Świetlny ~ 20 aktów razem. Wielki podwójny program. 20' .któw razem. 

R Z E I O S I E I. Wiellli dramat życiowo-erotyczny pod tytułem: II •. F.asc~n~jąca op.owieść o .. P?rllch. małżeńskich i narzeczonychi 

ul. Żef"omskiego 74/76. Wal k a o R 6 żę Ma rj ę ~::.nDt:~as~lrkmzaenct;s~icehk:aly;:P~~\sl:%e!e~S~~Zea;Cj.Y%Z;:sOaz;~ShcZ~zae~~ek:of::;. 
CENY MIEJSC PODW.: I - 1.25 zł., II - 90 gr., III - 60 gr. . . 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 lir Dramat, ~trz!z~:n7eld!~r~s~!y~~aii;::~:yC~~PH~c1U, a Jedno- " 

Dojazd trl'lmwlljami: 5, 6, 8, 9 i 16. I W roli głównej: ulubienica J C f d dwie lew CODY Alfeen PRINGlE w najlepszych 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHI publiczności, demoniczna oan raw or • gwiazdy swych~kreacj~ch 

Tet~t: :'i~ja. JJ AMELEON" ~~a~~~ea:at·I-:"; częśc. - 16 06r. LO·""P-=E" K TAK C·---HC-Ełł J ' w 2 częśc. - 16 obr.-

W Kinie Spółdzielni SienKiewicza 40. w~~~~ :ł~~:;aH~7:::~h" •• w~::~ :~~:~aH~7na~;~h 
Ceny miejsc od 1.30 zł. do 3 zł. W PROGRAMIE: I UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: p.p. J. Chojnacka, E waczYń-1 REŻYSERJA: B. Or1iński. 

Codziennie 2 przedstawlC'nia o godzinie 7.15 i 9.15. inscenizacje, skecze, numery solowe, ska, Lopek Boruński, W. Modrzewski. B. Or1iński, Z. ZAPOWIADAJĄ: Waczyńska i Wło-
W niedzielę 3 przedst. 5.3 \ 7.30 i Q.30. Dziś i dni następnych zespołowe, atrakcyjne i inne. Suwalski. para Baletowa Dubrowska - Taurydzki dzimierz Boruński. DEKORACJE: art. 

Kierownictwo muzyczne C. KANTOR oraz 6 revue-girls. malarz Władysław Nowakowski. 
__________________ _________________ ., • te ree ",.. .... , _ 

CENY OGŁOSZEN: 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 

wiersz wysokości 1 milimetra. 

Mlejsco_el Drobne: Za wyrAZ 15 groszy (najmniej 1.50 groszy) Dla pos:tukuj'łcych pracy i o zllaobionych dokumentach, 'vyraz 5 groszy. Zwyczajne: 
Za 1 milimetr jednołamowy: 15 groszy (str. 8 tamowa), komunikaty, nekrologi, w tekśoie przed kronik" po 35 groszy (strona 4-ła ..• ow. Zamlejsco ••• o 50 

procent i zagraniczne o 100 procent drożej. 

Red.ktor odpowied7i.łny: AL NOWAKOWSKI OrukarRia Udziałow. W Łodzi. adańlka 101. Teł. 166-87. Wydawca: Ł6dzki O. K. R. P. P. S. Adam Boroń:. 


